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BARAN O W IC Z E  — ul. Szusowa 172 
B P A SŁ A W  - ul. 3-go Maia 64 
P U K 3 Z T Y  — ul Gen. Berberkiego 10 
D U N S Ł O W IC Z E  — ul. Wi'eńska 1 
G Ł Ę B O K IE  — ul, Zamkowa 80 
G R O D N O  — P hc  Raiore°o 8 
KAMIEŃ K O S2Y R SK I — Związek Ziemian 
Li DA — ui. Majora Mackiewicza 63

N IE Ś W IE Ż  — til. Ratuszowa 1 
N O W O G R Ó D E K  — ul. Mickiewicza 20 
N O W O  Ś W .Ę C ia N Y  — ul.' Wileńska 28 
P O ST A W Y  — ul. Rynek 19 
S T O L P C E  — ui. Piłsudskiego 9 
ST. SW IĘCIANY — ul. Rynek 28 
Ś W IR  — ul. 3-go Maja 5 - 
W IL E jK A  P O W .A T O W A —ul. Mickiewicz? 24

P R EN U M ER A TA  miesięczna z odnoszri.«?rn o o dom- lot) 2 przesyłką pocztową 4 zł.
7 zł. Konto czekowe w P, K. 0. Nr. 8U259zagranicę

Ryga, 5 grudnia.
W czwartek dt,. 3 grudnia roze­

szła się po Rydze yneść sensacyjna i 
smutna zarazem: „ Krystyna Majero­
wie/, wdowa po tragicznie zmarłym 
minisfize spraw zagranicznych Łoiwy, 
Z ygfrycze  M^j.rowiczu, najwybitniej­
szym mężu stanu niepodległej Łotwy, 
popeN L samt bójstwo, strzelając do 
siebie z rewolweru svs emu „orow- 
nirig", prosto w serce".

Śmierć Krystyny Mejerow cz wzbu­
dziła niemal takie same poruszenie w 
całym kraju, jak tiagiczny z on m-m 
stra. Jak ś fatalny omen zawisł nad 
lociziuą, której jeden z członków 
cniubą naiodu niepodległego łotew­
skiego by1 i został w parmęci po­
tomnych.— Diaczego? Co się stato? 
pytano ze wszystkich stron 1 długo 
jeszcze, mimo wiadomości gazet, wie­
rzyć nie chciar.o. Aie wydane nazajuirz 
ranne p.sma rozpioszyły ostatecznie 
wszelkie wątpliwości, podając do »ia- 
aomośc1 czytelników wypadek wraz 
ze wszystkiemi szczegółam:.

Plotki, nierozdziclne w takich wy- 
Daukach od zdarzeń obchocząrych 
cały kraj, mówiły coś o poważnej sy- 
tuacj- tumy „Akc. T-wo Krystyna 
Bachman", o pienięznycn kłopotach 
pani Mejeiowicz, o bankruciwie, i t.d. 
Ciekaw, reporterzy nie omieszkali 
udać się natychmiast do b ur f-rmy * 
stwierdzili, że wszystkie interesy są 
najzupełniej w porządku, wzmianko­
wana firma jest największym na Ło­
twie. przedsiębiorstwem węglowem. 
oaui Mejerowicz rozporządzała wcale 
ładnym kapitałem, przytem była akcjo- 
narjujzką przedsiębiorstwa 1 w razie 
nawet bankructwa, nie potrzebowała­
by ponosić odpowiedzialności za 
upaaiość tumy w tym stopniu, jąk 
to przypuszczano na m eście. Pocót 
więc popełniła samobójstwo? O.óż 
mówią o rem poiaune srycama gazet:

Po śmierci męża, Krysiyna, żona, 
n :eposiadała się z rozpaczy. Kieays 
żywa wesoła, jaa to powiadają „żyź- 
nieradostnaja*, stała się poważna i 
zamyślona. Mówią, że tęsknota za 
mężem przeżerała poprośiu cały fbj 
organizm. Tragiczny samochód, w 
którym mąż iej śmierć poniósł, kazała 
przemalować z koioru c lw kow ego, 
jakim oj ł dotychczas, na czarny. Wo- 
ził ją oct tej chwi i inny szoter, a wo­
ził zawsze na cmentarz Na gióo 
męża jeździła przec.ętrne dwa razy 
dziennie, lam  modliła się długo. We 
czwartek, t. zn. dnia tragicznej jtj 
śtnieici, jeździła na mogiłę męża aż 
trzy razy L  cmentarza udata się pro­
sto do biura fumy, a siaintąd pie- 
chulą poszła oo domu w towarzy­
stwie zm jurnego p. Sz. Pan Sz. za­
uważył, że Krysiyna Mejerowicz nie- 
zwyKle hojnie ro-dawała spo kanym 
źebiakom jałmużnę. Na pt tanie dla­
czego tak czyni odrzekła z zagadko­
wym uśmiecnem na usiach: .Niestety 
dotychczas me czyniłam tego".

Wieczoiem tego dnia byli u pani 
Mejerowicz goście. Do późna lozma- 
Wiano i bawiono się, oa.ii Krystyna 
razem z innymi O  zwykłej spóźnio 
nej porze poszła spać. Lampa palla 
śię u niej uługo. Służba nie zwracała 

na to zoytniej uwagi, gdyż od śm.er- 
ci męża, pani Krysiyna zwykła była 
siedzieć długo po północy modląc się 
Iud rozmyślając. Jednak nad ranem,
0 godzinie 8 ej lampa paliła się c.ą- 
gie. Na dole czekał już szofer, który 
zawieść miał p. Mej^rowcz na co ­
dzienną przecnaazke r a  cmentarz. 
Służąca kazała mu czekać 1 zastukała 
ostiożnie do drzwi—żauiiej odpowie­
dz., natenczas weszła do pokoju..

Pani jej leżała na ziemi wyciągnię­
ta, w białym pemuaize, śm-enemic 
blada z głową odrzuconą w tył. Na 
słowa powita.ne rłużącej nie odpo­
wiedziała. W.edy dopiero służąca 
skonstatowała że nie żyje. Przerażona 
wybiegła na u.icę 1 nakazała szoiero 
wi śpieszyć do iirmy i zawiadomć 
krewnych. W kilka cnwil później 
wiedziano już o tragicznym wypadki, 
na mieście Zbiegli się krewni i zna­
jomi, przybyła policja, sęuzia śledczy- 
lekarz ooi.cyjny i Ł d*

Skonsta o weno sm.erć. Krystyna 
Meje.owicz strzeliła do siebie z ma­
łego 5-cio kalibrowego .browninga", 
mierząc prosto w serce 1 przyłożyw­
szy lutę rewoiweru prawie ao  same­
go ciata. Kula pu tb iła  serce i śmierć 
nastąpiła momentalnie. Straszne na­
rzędzie samobójstwa leżało obok na 
podłodze.

Na stole widniał rozwarty dziem 
n,k-pam*ętmk. Żaunych listów-... Le- 
karze-znawcy 1 psycnjairzy, znajomi
1 krewni wydań zgodną optuję, że 
zabita ją tęsknota za mężc-m...
■ y a m i i B i — — — M M B

W Y J Ą T K O W O  T A N I O ! !
Na samycn najdogodniejszych warunkach

(w pouwóizu)

W sprzedaży a-nalicznej cena pojedynczego n-ru 15 groszy ,  
Opłata- p o c z to w a  u isz c z o n a  rycz a ł te m

CENA OGŁCMZ.EN: 
za tekstem 10 groszy.

Wiersz milimetrowy Jt .noszpallowy oa sironie 2-ej i 3-ej 3U gr 
Kronika reklamowa lub nadesłane 40 gr. W n-ch świątecznych 

oraz 7 prov .ncji o Za proc. drożej -

Zgon Reymonta.
Po Żeromskim — Reymont. Jesz­

cze ziemia nie obeschła na mogile au­
tora .Popiołów" a juz senodzi w 
grób twórca .Chłopów", Bynajmniej 
n ie jago .kłos dośpiały;* jeden i drugi 
W sześćdziesiątym p'erwszyrn roku 
umaił Żeromski, niemiał sześćdzie. 
siątki za sobą Reymonr zamykając 
na zawsze powieki.

Lecz były to dwie orgamzacje d u ­
chowe całkiem różne i dwaj to by .i 
pisarze — całk.em z odmiennego tonu. 
Począwszy od podglebia z którego 
ich twórczość czerpał? najgłębsze 
soki.

Był w Reymonee, całkiem obcy 
Żeromskiemu pierwiastek optymizmu, 
była radość życia. S.ła była w nim 
żyw.ołowa a brutalna — jakiegoś Fla- 
manda — siła i raz jeszcze s.ła. Siła 
a nie moc. Pasjami lubił zmaganie 
się instynktów — i tas; prześwietnie 
malował wybuchy enetgji życiowej', 
przewalania się tłumów, bujność na­
tur pierwotnych, nieokrzesanych a 
.bajecznie kolorowych* — lecz idei, 
tęcz wniosków filozoficznych lub so- 
cjologicznych nawet z najjaskraw­
szych i najpotężniejszych szamotań 
się luozkich nie wysnuwał. N e było 
to d an—potrzebą. Rychlej by j'uż go­
tów był .buozić ducha", „naprzód 
isć i świecić*, to opromieniać a tam­
to na pręgież wlec.

Zewnętrzne kształty ziemskiego 
padołu miały przedewszysikiem moc 
nad jego wrażliwością, porywały go, 
podnircały do próbowania siły piorą 
w niezmiernie plastycznem odtwarza 
niu no. mrowisk ludzkich, a do o d ­
twarzania natury, z niezi ównaną barw 
soczystością. Podobnie i w kszałto- 
waniu powieściowych charakfeiów 
p rzykuwało go do siebie bogactwo 
rysów. Sporo było w Reymoncie — 
Rubensa a i Veionese‘a.

Realistą był z inklinacjami ku na­
turalizmowi, rozm.łowanym w odtwa­
rzań.u żywiołowych ruchów mas. 
Nikt z większą maestrją nie odmalo­
wał p ękła fabrycznego niż 10 uczy- 
ntł Reymont w .Ziemi Obiecanej". Z 
niemniejszem wirtuozowstwem pióra 
przysrąpił do kłębienia się po W ar­
szawie insurtkej' Kościuszkowskiej— 
lecz potknął się o syntezę, bez której 
już my sobie wyobrazić nie możemy 
obrazu przeszłości. Musi on coś m ó­
wić nam. Za mało: bicia nam w oczy, 
oszałamiania ruchem, budzenia podziwu 
gęstą Ciżbą przenajrozmaitszych t y D Ó w

Jeździł Reymont do Ameryki Pół­
nocnej przjjrzeć się tam z bliska 
życiu i charakterowi em.gianckich 
mas ludu polskiego. Napisać z-amie- 
rzonei wielkiej powieści na tern tle — 
nie zdążył. Śmierć wytrąciła z ręki 
rwące się do pracy pióro. A byłbv 
napisał, prawie ręczyć można, — ar­
cydzieło.

Arcyazierem DOięznej ekspresji, 
niezrównanego kolorytu, drgającej 
życiem prąw y są „Cnłopi". Epopeja? 
Spierano się czy są „Cnłopi" epo- 
peią. Nie ma to wspaniałe dzieło — 
powiadano — kręgosłupa ideowego. 
Obeszło się bez mego i wywołało za­
chwyt zagranicą. Wśród laureatów 
Nobla zasiadł Reymont wyłącznie ja­
ko twórca , Chłopów", obrazu belle- 
rrystycznego tej siły, jakiej nie po­
siada zaona na skalę „ Chłopów" za- 
krojona powieść w literaturze w szech­
światowej. Takiem jest chłopstwo 
poiskie na tle poiskiego krajobrazu. 
Czegóż chceć  w.ęcej?

Tam zaś, choćby jak: w  „Buncie* 
z przea t o k u , gdzie Reymont s ą d z i ł ,  
że wypada mu formować dla (powie­
ści “kręgosłup ideowy*, tam sprze­
niewierzył się tylko sooie samemu i 
mc tiwałego po sobie me zostawił.

Zamknęły się na wieki oczy, co 
umiały niezrównanie orać w siebie: 
zjawiska cnoćby w najpiekidniejszem 
sułóceniu tudzież rozmigotaniu 
n-j>zaieńszych barw. Bezwładnie o- 
padła na śmiertelne ioże ręka, z pod 
której tryskało życ.e samo i tężało

w sceny i obrazy powieść'dwe nie­
zrównanej siły.

W odległości oa  siebie dwóch 
niespełna tygodni: dwa zgony, co u- 
czyniły wyłom potężny w literaturze 
polskiej teraźniejszego dnia. Nikt z 
pozostałycn belieirysiów polskich 
Żeromskiemu i Reymontowi nie do­
równał, Pierwszemu w rozpięciu du­
szy z krańca na kraniec polskości, 
drugiemu w najwyższej próby .alen- 
cie pisarskim. Nie zastąpi ich na ra­
zie nikt, cnoćby miejsce ich naczel­
ne zajął.

Żałoba wielka spadła po raz wtó­
ry na naród polski. W osobach naj­
dostojniejszych - swych pizedstawi* 
cieli pójdzie naród polski za trumną 
Reymonta jak co tylko szedł za trum­
ną Żeromskiego — i w glorji obu 
ich sławnych imion wszyscy my stać 
będziemy wobec świata.

Do elity p-sarsk-ej świata należał 
Władysław Reymont, znany był 
wszędzie gdzie Się wielkich pisarzy 
imiona wymawia z odkrytą głowa 
Imię jego na zawsze złączone fest 
z imieniem Polski. Na jej firmamen­
cie zgasł? gwiazda.

Kondolencje
WARSZAWA 4.X!I ( t t l .w l  Słowa). 

Dziś od rana rodzmie zmarłego pi­
sarza składali kondoiencje w imieniu 
rządu ministrowie Wł. Raczkiewicz i 
Osiecki, marsz. Rataj, w imieniu pre­
zydenta Rzeczpospolitej szef kance- 
arji Lenc i gen. Zaruski, w imieniu 
Min. W, R. i O. P. , dyrek.or Skot­
nicki. Zarząd główny związku sre 
mian nadesłał list kondolencyjny pod­
pisany przez p.p. sen. Steckiego. Gór­
skiego, Jana K.jewskiego i Wł. Froelcha.

Pogrzeb odbędzie się we środę 
na koszt państwa. Pertraktacje z ko­
mitetem pogrzebu prowadzi radca pie- 
zydjum Rady Ministrów p. Konopka.

M*nr Skrzyński o Pol** 
sce \ Niemczech.
BERLIN 5 XII PAT, W drodze 

powiotnej z Londynu przyjął w 
pizejeźd/ie pizez Berlin Prezes Rady 
Minisirów Skrzyński przedstawiciela 
„Vorwarts* któremu wyraził swe za­
dowolenie, że konfeiencja w Locar- 
no znalazła uzupełnienie w ualszych 
obradach londyńskich i tam s.ę za- 
kor cz 11 ,

Oznacza ona dopiero początek. 
Nie wystarcza jtdnak samej wymia­
ny słów i traktatów nastąpić muszą 
fakty. Polska zrezygnowała ze swego 
p rawa wydalania optantów. Zadaniem 
przyszłości jest postępowanie w ro­
kowaniach międzynarodowych w 
tym s?rr,ym auchu. Trakraty francus­
ko-polskie podpisane w  Londvnie 
podobnie jak art. 2 paktu reńskiego 
nie zawierają żadnycn znamion groź­
by dla pokoju mięzynarodow.“go, 
lecz przeciwnie oznaczają one jedy­
nie zabezpieczeni^ traktatu arbitra­
żowego przed wojną lub zbrojnym 
napadem, przyczem w rokowaniach 
przestrzegano ściśle wytycznych za­
wartych w ODubhko wartych nołach 
wymienionych między Anglją i Fran­
cją przed zebraniem się konfe­
rencji.

Polska była skłonna do zabezpie­
czenia pokoju, jeszcze w dalej idący 
sposób przez zawarcie paktu g w a ­
rancyjnego na wschodzie. Wobec o- 
poru opinji puolicznej N>emiec nie 
przyszło do tego, nie doszło nav/et 
do dyskusji. Pojęcia wojny, jak też 
i wojny gospodarczej nie mają miej­
sca w atmosferze locarneńskiej Niem­
cy 1 Poiska muszą dążyć ' do usu­
nięcia w duchu locarntńaKim różni­
cy zdań w dziedzinie gospodarczej. 
Wina może ieży w tern, że rokowa­
nia spoczywały jedynie w rękach 
fachowców, technicy skłonni zaś są 
do dążenia do doskonałości.

Nie jest jednak koniecznem, aby 
natychmiast omawiano i Ustalono 
setki pozycyj taryfy celne^ Wystar­
czyłoby gdyby ograniczono się ao 
10 czy 20 wzmiankowanych pozycyj. 
Jeżeli ostateczne zawarcie traktatu 
me jesł możliwe to mogłoby pro­
wizorium stworzyć podstawę pokoju 
gospoua'czego między Polską a 
Niemcami Delegacja polska baw, w 
Berlinie i gotowa jest do rokowań.

Stabilizacja złotego: 7.75 za dolara.
WARSZAWA,4 XII. (tei.w ł.S łow a). Bank Polski rozp oczą ł dzień  

kursem dolara 7.85 przyczem ujawniał się duży popyt na z ło ­
tego. - k 1 -

Ze sfer bankow ych dowiaduje się, źe g w a łtow n e  poszuki­
w anie  z ło tego  na giełdach zagranicznych s p o w o d o w a n e  jest  
w iększem i tranzakcjami na polsk ie  zboże  zawartemi w czasie  
za łam ania  s ię  k u t s u  z ło te g o .

Bank Forski zw iększy ł zapas do larów  o dalsze 300 tysięcy.
Na giełdzie oficjalnej całkow ite prawie zapotrzebow anie  

dolarów  pokrywały banki prywatne, nikłą zaś ilość Bank Polski 
po kursie 7.75.

i

Władysław Reymont nie żyie.
WARSZAWA. 5X11. (Pat)- O  godz. 2 m. 30 zakończył ży­

cie na rękach zony i przyjaciela prof. Fiedorowicza znakomity pi­
sarz W ładysław Reymont

i
Powrot premjera Skrzyńskiego.

WARSZAWA 4 XII. (teL wł. Słowa). Dziś o godzinie 10-tej pow ró­
cił z Londynu premjer Al. lir. Skrzyński. Na dworcu powitali d premjera 
rząd, przedstewiCielc władz oraz koipus dyplomatyczny.

W godzinę po przybyciu do Warszawy premjer rozpoczął w prezy­
dium Rady Ministrów urzędowanie. Rierwszą konferencję premier Skrzyński 
odbył z min. ZcJziechowskim, który zdał spiawę z sytuacji waiutowej. 
poczem konferował , ze wszystkimi ministrami informując się o 
położeniu. ,

Po południu p. Skrzyński , złożył wizytę Prezyaentowi RzeczyDO- 
spolitej.

Posiedzenie R?dy Ministrów, łc,óre nrało się odbyć dziś zostało od­
wołane i przesuń ęte na poniedziałek.

Wrażenia londyńskie p. Skrzyńskiego.
WARSZAWA 4 XII {teł. wł. Słowa.) Premjer Skrzyński zapyta­

ny przez dziennikarzy o  vrażen.a ze swej podróży sk r e ś l i  je w  
sposób następujący:

„Co do Raciy Ligi obstajem y stanowczo przy wejściu do  
niej Poiski. Zro  umien e  dla tego  postulatu znalazłem w  Anglji,  
c h o c a ź  je^t o n a  pr?.eciwniczKą powiększenia ilości członków  Ra­
dy Ligi. O izoiacji Rosji nie ma m ow y tembardziej - źe panuje  
przekonanie iż Sowiety przeprowadzą rewizję swej polityki w 
stosunku do Europy”.

Projekt finansowy Louchema.
Przyjęły przez senat francuski.

PARYŻ. 5 XII. (Patj. Senat przyjął 205 głosam. przeciw 26 całość 
projektu finansowego Loucheura. Artykuł 4 tego projektu dotyczący infla­
cji przyjęty był 196 głosami przeciw 59, a inne artykuły zostały przyjęie 
w głosowaniu przez podnieś,enie rąk.

Grecja pod kontrolą-
RZYM. 5.Xll. (Pat). .Idea Nationale* donosi z Aten, że mięazy Gre­

cją a Angiją zawarty zosłał układ, według którego wszystkie grecKie siły 
mors i e mają być poddane konholi misji kontrolnej

Pertraktacje o nowy gabiaet łotewski.

:  S ł z ą d .

Posiedzenie Sejmu i Senatu.
WAPSZAWa 4. Xli. {tel.wl.Slwa). 

Najbliższe posiedzenie Sejmu odbę 
ozie się we sredę a Senatu we czwar­
tek. Na posiedzeniach wygłosi expo- 
se min. Zaziecnowski.

Pociągnięcie do odpow iedzial­
ności p. Lindego.

WARSZAWA, 4-XH. '{tell wł. Stówa). 
Poruszenie wśród opinji wywoioła 
tu wiaaomość, że prokurator posta­
nowił pociągnąć do odpowiedzialno­
ści p. Huberta Lmoego b, prezesa 
P. K. O.

Projekt ustaw y o prowizorjum  
budźetow em .

WARSZAWA. 4.X \\(tel.w ł Siowa). 
Dzis w ministerstwie skarbu odbyło 
się posiedzenie naczelników wydzia- 
ów departamentu budżetowego na 
kierem projekt komitetu ’ został 
ujęty w formę projektu ustawy o 
prowizorjum budzetowem. Projekt 
u s ’awy zostanie złożony Sejmowi.

Hr. Przezdziecki p ozosta ł w 
Londynie,

WARSZAWĄ. 4. X'l.{te. wl.S^owa), 
Szef protokułu hr. Przezdnecki kiórv 
towarzyszył premierowi w jego po 
dróży pozostał jeszcze w Londynie.

O konwencję konsularną z 
Francją,

Y ARSZAWA, 5.XI,\ Pa t  Dnia 4 
grudni? rozpoczęły sie w Paryżu ro- 
Kowania między Polską a Francją o 
konwencję konsularną i umowę piaw- 
no-sądewą. W skład delegacji pol­
skiej wchodzą: dyrektor depanamentu 
Konsu.arnegc dr W. Bab ńsk>, radca 
prawny minisiersiw? smaw zagra­
nicznych L. Babiński, naczelnik wy 
aziału ministestwa spraw zagranicz­
nych dr. Karol Poznański i radca - 
ministerstwa sprawiedliwości dr. Jan 
Reocki «

Pom oc żyw nościow a m iastom .
F ząd postanow i powołać do ż y ­

cia^ komisję mięazyministerjainą w 
łonie mm,sierjum spraw wewnętrz­
nych. V, skład komisji wejdą: dele­
gat mimsterjum spraw wewnętrznych, 
min. skarbu, minislerjjm przem. i 
handta,, pracy i rolnictwa. Zadaniem 
koni.sji oędzie niesienie pomocy lu­
dności miejskiej przy aprowizacji 
przez dostarczenie zboża ze składów

RYGA, 5 Xil. Pat. Prezydent republiki przyjął dziś leadera mniej­
szości niemieckiej d-ra Sch.emanna w celu poinformowania się o stano­
wisku, jakie zajmują mniejszości narodowe w kwestj: utworzenia rządu,
jak donoszą pi*ma rokowania prowadzone między centrum a socjalistami
doprowadziły dc porozumienia co do programu e*ven.u-lnej *o«.icji Wojskowych na Wy.nadak udvbv~re-
ie.vicowtj i.eaderzy centrum zapewniają, ze soojal-aemokrac uczynili ny poszły w o g łJ  daJei dSs-a-r,
znaczne us^pstw a, mędzy irmerm zrzekają się uprzednio stawianych L , ~ , ’ J *  c  ^
żądań w sprawie rozszerzenia praw mniejszości. Narady co do podziału 
tek, rozpoczną się w dniu jutrzejszym. Jeżeli osiągn.ęte zoslauie porozumienie 
przezydent republiki powierzy prawdopodobnie w poniedzalek posłowi 
Skujcnickowt, socjaliście minimaliście misję utworzenia rządu.

odpowiedniej ilości wagonów dla ce­
lów transpo, lewych, pomoc dia 
bezrobotnych w tormie przydzi^ 
łn węgla i wreszcie

CheLirberlaln i Cziczerin*
BERLIN, 5 XII. Pat. t Vossische Z tg“ oonosi, że w czasie między 

Świętami Bożego Narodzenia a .Nowym Rokiem nastąpić ma w Wenecji 
spotkanie Cftamberlaiwa z Cziczerinem.

Dymisja gabinetu nremieddego.
BERLIN, 5 XII, Pat. Kancierz Rzerzy ar. Luther wręczył dzisiaj o 

godz. 6 popołudniu prezydentowi Rzeszy dymisję gabinetu. Prezydent 
Rzeszy przyjął dymisię i prosił kanclerza i ministrów Rzeszy o da'sze 
prowadzenie spraw do czasu utworzenia nowego gabinetu.

Pożar v/ ambasadzie polskiej w Paryżu.
PARYŻ, 5 XII. Pat. O  godz. 1-szej w  nocy w salach recepcyjnych 

ambasady polskiej wybuchł pożar spowodowany krótkiem spięciem. 
Natychmiast przybyła straż ogniowa, która wkrótce ogień zgasiła. Pożar 
wyrządził oość znaczne straty. ■

zastosowa­
nie natychmiastowych represyj wo­
bec osóo i instytucyj, które będą u- 
prawiały lichwę żywnościową.

^os- Byrka delegatem  osz­
czędnościowym .

WARSZAWA 5. XII Pat. Poseł 
Byrka prezes korniej- ska-bowej sej­
mu, Dyly kierownik ministerstw-i skar- 
bn przyjął ptopozycję p. min. skarbu 
Zdziechowskieso i zostaje nadzwy­
czajnym delegatem ministra skarbu 
do spraw oszczędnuściowycn jako 
ztnzoznawca w dziedzinie minister­

stwa skarbu.

W
Gwałtowna fala zimna

Szwecji 33 stopni m rozu, w e Francji- -19

TEATR POL3KJ (jjmach „LUTNIA”) 

■ Dii§ o g. 12 ni. 30 pp. 

t po celach najniższych

Poran&k poświecony kom- 
pozytoiom 

włoskim i rosyjsKlm,
o g. 4-ej pp. i o g. 8 ej m. 15 w.

d z i d z i
opere.ka Stolza

m z

B E R l I N ,  5X11. FAT. W  ca łych  N iem czech  z a p a n o w a ły  w czo ra j  m ro z y .
U b ieg łe j  nocy  s tw ie rd z o n o  wieiką zn iżkę te m ',e ra tu  ry, m ia n o w s c e  w  B e r l in ie  
11 po. i-iej z e ra  w e  w s c h o n ic h  P  usazh  16 W  innych  częściach N iem iec  m ro z y  
d o c h o d z i ły  od 10 do :2  stopni.  W e d ł u g  w iad o m o śc i  ze S to k h o lm u  w  S z w e c j i  
s z c z e g ó ln ie  ś rodkow ej i p ó łn o c n e j  m ro z y  d o ch o d z i ły  w  nocy z n iedz ie l i  n a  
p o n ie d z ia łe k  do  33 stonni pon iże j  ze  a

PARYŻ 5.XII HAT. G w a ł to w n a  fa la  z im n a  n aw iedz i ła  F ranc ję  z w ła sz c z a  
w okolicach W ogezów  i Alp, gdzie za n o tow ano  t e m p e r a tu r ę  dochodzącą  d o  19 
s topn i o o n iż e j  ze ra .  D o n o szą  „  obfitych o p a d a c h  śn ieżnych  w  W ogezacb  gdz ie  
g ru b o ś ć  o o w ło k i  śn ieżnej dochodzi do  60 cmt. W  P aryżu  te rm o m e tr  w s k a z y w a ł  

r d n iu  dzisiejszym 6 stopr.i poniżej zera.

Polski* i M i t i  rpimtasoHo!
s z. o. o. 1 ^

DZiAŁY: 1 R a f in c r ja  S p i ry ta s u
2 Ro?Iewriia Spirytusu sk ażonego  
3) Fabryka w ódek

1 3) Hurt. aet. sprzedaż denaturatu d<
URUCHOM-ONE R ozlew nia  wódek czystych i spirytusu skażonego przeznaczonego dla celów tech- £  

nicznnych o m. 92° Wyroby wódczane przygciowvwa-i2 są z zapasów spirytusu kampanj 
1923—1924 r. otrzymanych z najlepszych rektyfikacji w Poisce systemu Baibeba. Wyroby 
wódczane w bu*elkach o pojemności 0,6, 0,3; mcc 40« i 45*

ADRES: Wilno, Zwierzyniecka 16

t
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ECHA KRAJOWE
Bilans ostatnich dni
— Korespondencja „Słowa* —

Nowogródek, 2 grudnia.
Od ostatniego listu mego upłynęło poznaliśmy w KJarysie panią S -nugo- 

sporo już czasu, który Nowogrodzia- niową, a w Czeocu—doktora z (Ma- 
nom przymós* wieie wrażeń i uro- łego uomku). Przypuszcmy, że Wer- 
zmaicenia w ich szarem życiu, Urzę- nyhorę giął świetny nauczyciel ludo- 
dnicy prześcigają się w urządzaniu no- wy z Małego domku (podobno p. 
żegnań: Województwo żegna swego Wierciński). Ogólne uznanie dla swej 
współpracownika p, Henryka Dow- gry zaobył sobie „Fircik*. kióry w 
nar-7aDOiskiego, który przechodzi do Weselu był Tetmajeiem, a cudownie 
U rzędu prokuratorskiego przy miej- wprost zagrał bohatera Przepióreczki i 
scowym Sąazie Okręgowym na sta- wtedy już sobie podbił caiyNowogró- 
nowisko podprokuratora kameralne- dek. Z największem zainteresowaniem 
go. Sądownicy zaś żegnają ustępują- śledziliśmy grę bez zarzutu każdego 
cego podprokuratora p. Witolda Ja- aktora i Dorownywa.iśmy z poprzed- 
nuszkowskiego, który obejmuje sia- niemi jego kreacjami. Każdy z nich 
nowisko sędziego Pokoju w Jaszu- stał się nam bliskim i zrozumiałym 
nacn' w swej roli i dlatego chcielibyśmy

kezuuat .Tygodnika Akademika® znać nazwiska tych, co nam sprawia- 
ptzedstawia się dość poważnie: z ba- ją tyle tu radości, więc jeszcze raz 
iu osiągnięto 340 zł., loterja dała zgó- pi os my o programy, lub wymienie- 
rą 1,500 zł. J owiatowe Komitety me nazwisk cnoć na afiszach i... o 
jeszcze rachunków me nadesłały. orzyjazuy po pierwszym. Chcemy 

W iych dmach odwiedził nasze rówmeż podz ękować Panu kierowni 
miasto J, £, Biskup Łoziński z Pin- kowi artystycznemu za świetne prze- 
ska. W o&ecnosci dosiojnego Pastę- mówienie przed „Weselem* któie ao- 
rza młodzi aiumni odegrali, z powo- skona.e wyjaśniło nieznającym tej 
du uroczystości św. Stanisława Ko- sztuki, jej myśl przewodnią i to 
stki, diamat .Ukryta perła* na rzecz wszystko, co Wysoiański uiął nie- 
seminarjum, potrzebującego poparc.a. jasno. J. IP
O s;ągnięło 50 zł. a szkoda, ceny 3 - *
letow były od 50 gr. do 1 zł. Pp.
Wertyńscy wywożą tysiące, a na ten G R O D N O ,
cel wielu z nas zaorakło. — (B. S.) Jubileusz 35 letniej

Z przyjemnością zaznaczamy fakt p r a c y  scenicznej. Teatr miejski w 
nawiązania kontaktu z naszym Za Grodnie obchodził onegdaj nieiada 
chodem, O to  jedna z firm krakow- święto artysiyczne. Oto zasłużona 
skich przysłała dwa wagony buko- artystka, znana chlubnie i w \X unie 
wycn krzeseł s iadanych , które wprost p. Zofja Millerowa obcnoaziła 1 jubi 
z KOiejki wozami przywieź one zo- ieusz 35-cio letniej piacy scenicznej, 
stały na rynek i w jednej cnwni roz- Grano „Klub kawalerów* z jubilatką 
chwytane; ale smutnem jest, że w roli Dzmrdziulmskiej. Podniosły 
nasz zakątek sam nie może zdobyć nastrój panujący na scenie i widow- 
się na wytwórczość eksportową, je- ni spotęgował się do maximum, kie- 
dyna Dowiem szkoła kinmczarsko- dy po drugim aiccie zebrani na sce- 
rękodzieinicza dla dziewcząt a  Zdzię- me przeasiawicieie wszystkich warstw 
ciole pod kierownictwem p. Parat;a- społeczeństwa złożyli hołd jubilatce, 
nowiczowej jest zaczątkiem obywa- otiarowując jej wieńce, kw aty i upo- 
felskiej pracy społecznej, której wo- minki. Na uroczystość juDileuszową 
góle u nas braknie. przybyi z ramienia Teatru wiieńskie-

M4ą niespodziankę sprawiła nam P- Zbigniew S(niałqwski.
Heima k.Ó. _j naoróżno oczekiwaliś- . Znaico .mej Dziurdziulińskiej dziel­
my w pierwszei połowie rmes.ąca sekundł vali pp. Jasmsk', Oni- 
lerz chociaż kieszenie już były pra- kówna, Frenklówna, Dąl uwski, .. yr- 
wie puste—teatr tizy razy był prze- wicz, Purzycki mi 
pełniony i nawet iubz*ska pizycno- Sw^fnie rozwijający się 
dzili z własntmi krzesłami. Stawiła Grodzieński pod dy sekcją F. -yc 
s it też i arsTKa inteligencji żydów- łowsk.ego pyskuje coraz większą syrn- 
skiej, pociągnęła Tisuzowską grą patie P^oiicznosci. ^  uajo.iżs^ej o z,
Ł~ - utv szłości graną będzie, ku uczczeniu

- • ..i pamięci wielkiego pisarz:* Stefana Że-
Z przyjemnością sz k y romskiego, nagedja . S u łk o w s k i '  w

grających, znanych uż artysrow, z reźvse...; j. Wyrwicza 
.Małego domku* i „Przepióreczki*, ^ r p K .  W jw iczm  inU2VC2ne
szkoda tylko że , ,ew -adone  są .ch Ce,eiTl(kult>^ CWa ia mu€ykj ,yśpjewu 
nazwiska id la te g o  o wśród społeczeństw grodzieńskich —
Krasnojarska (z , ła[.ui bawiący w naszem mieście o. Zoig-
wamy Arysta (z F cy a w ) niew Śmiałowski nawiązał ścisły k o u -
łStanczyka ż Wesela . P o d s ^ h n a  z fókt 2 Miigis[ratem Jodzjeńsk łrh  w
i  w  i T  cL u na <■ sprawie starego urząazania w Groa-(z Wesela, nazywa się u nas Ks.ęż- ^  w [M śŵ tec?nJ  run„ow 1U.
nicr <ą bieniawian ą. p-zyj-" \  zycznych, oraz wokalnych po cenach

najmższycn. Pierwszy poranek odbę- 
rji w  w  w  w  «  »  v  v  Qzie s)ę w riiedzielę 13-go o. m. w

r r i f ł  K a  U i P ‘* goozmach popołudniowych.
I i ic $ 8X « inicjatywę stworzenia poranków

wykwintnie podają każdy wypić powinie n ^  naszem m.eście powitać należy z 
dziś w niedzielę w sal, eimn. ink’ j. Ue- w elk.em Uznaniem.

ŚW1ĘCIANY. 
— Cs) Z n ó w  działa. W dniu 2 

D. m. zjawił się na Druku Św,ęciań- 
skim głośny iu poseł Szapiel, K tóry  
rozdawał obecnym w tym dniu wie­
śniakom .wyjaśnienia'. W „wyjasmie- 

niezamożne- niach* tych pos. Szapiel tłumaczył 
że władze poncyjne które zaareszto-

n D7 P ' 7 i-n\Y/ r r  wały latem wielu członków z N.P.Ch. 
gimn. u .  E. ORZEsZKOw bępą teraz puciągmęte do oapowie-

az.amości sądowej zaś wszyscy za-

Turniej poetycki.
Dnia 8 giudnia w Sali Śniadec­

kich społeczeństwo wileńskie będzie 
miało możność zapoznania się z 
twórczością Poetów W.leńskich na 
Turnieju poetyckim, urządzanym sta­
raniem Koła Poiomsłów pod p rotek- 
toratem Jego Magnificencji Rektora 
Marjanrr Zdziechowsk^ego.

Punktualnie o godz. 6 wieczór 
artyści dramatyczni rozD O C zną od ­
czytywanie przeznaczonych przez Ko­
mitet Organizacyjny Turnieju utwo­
rów Poetów Wileńskich, ubiegających 
się w dniu tym o awie nagrody.

1J Palmę pierwszeństwa, przyzna­
waną przez Sąd Turniejowy w skła­
dzie: P. Wji. Hulewicza, Redaktora 
Czesława Jankowskiego, prof. Kaz. 
Kolbuszewskiego, prof. Marjana ’4a- 
ssoniusa i prof. Stanisława Pigonia.

i 2) o paimę wyróżnienia Poety 
przez zebraną na wieczorze publicz­
ność drogą głosowania zwykłą więk 
szością za aanvm Poetą.

Do Turnieju stają następujący po ­
eci: Pp Walerjan Ćtiarkiewicz, Wan­
da Dooaczewska, Zygmunt Falkowski, 
Regina Jasieńska, Adam Luawig, Ta­
deusz Lopalewski, Helena Markie- 
wiczówna, Wanda Nowodworska, 
Helena Obiezierska, Jerzy Wyszo- 
mirski.

Utwory powyższych Poefow ala 
zachowania bezstronności sądu przy 
wyróżnianiu odczytane będą w do - 
rząaku alfabetycznym godeł, poczem 
nastąpi uchwała Sądu Turniejowego o 
wyióżmenie Palmą Pierwszeństwa jed­
nego z poetów, następnie zaś odbę­
dzie się głosowanie obecnycn na 
wieczorze o wyróżnienie Poetyłprzez 
publiczność

Na zakończenie Turnieju będą 
wręczone odznaczonym dyplomy 
zwycięstwa i wyróżnienia.

Słowo wstępne wypowie J. M. 
Rektor Zdziecnowski,

Komitet Organizacyjny Turmaju 
żywi nadzieję, że społeczeństwo wi­
leńskie licznie przybędzie na wieczór 
by zapoznać się z Muzą Wileńską.

W ng e zamysły kowieńskich bandytów.
Tajny rozkaz o dywersji na pograniczu ! polskiem.

(Od własnego korespondenta z  pogranicza l>-tewskiego).

Ostatnie zajścia na litewskiem pograruczu, które dały dużo do m y­
ślenia ł stały się powudem szeregu nieporozumień zostały ostatecznie 
rozwiązane. Udało się bowiem władzom zdobyć następujący dokument, 
zupełnie autemyczny, który w dosiownem bizmienii brzm jak rastępuje-- 

Komenda Główna L- Kow o dni. 2^.-Xł.-25.
Organizacji .Getaiinos Wiłkas* Ściśle la jn e l!

Nr 28746 I K.
“ Ponieważ doszło do mej wiadomości, ź t  niektóre pogi aniczne ob ­

wody organizacji me stosują się do nakazu mego z dnia 16.-X. r. b. w

Przesunięcie 2 brygady kawa- 
lerji litewskiej na pogranicze.

W d m u  3 b. m. rozkazem Mini­
sterstwa Spraw Wojskowych 2 bry­
gada kawalerji litewskiej została prze­
suniętą z Kowna w kierunku Wiłko- 
m e m .  Miejscem postoju Sztabu bry­
gady będzie Wiłkomierz. Pułki zaś 
7 i 8 będą ^rozmieszczone w okręgu

sprawie prowadzenia akcji na terenie oolskipgo pogranicza polecam jeszcze administracyjnym Wiłtcomierskim. (ij
raz. Litwini tworzą nowe oddziały 

czołgów.
Ministerstwo Spraw Wojskowych 

na Litwie przystąpiło do zorganizo­
wania nowych 2 oddziałów czołgów 
Czołgi te najnowszych typów zostały 
zamówione w Angiji, skąd .zostaną 
prawdopodobnie w lutym p-zewm- 
zionę do Kłajpedy. Dowódcą jeanego 
oddziału ma być major wojsk tecn- 
nicznych Skosantis (i)

Z Sowieckiej
aratyzm Syberyjski.

Niezwykłe zaniepokojenie w kołach 
rządowych Moskwy, wywołują dążności se­
paratystyczne Syberjl. W  ostatnich czatach 
bogata ^yberja rozpoczęła siaiania o własną 
stolicę ponieważ w zamian za swe dostaw; 
zboża, mięsa 1 bydła do środkow-j Rosjf 
niczego nie otrzymuje, Przedstawiciele S y - 
berji zŁaszewiczem na czele oświadczyli 
wprosi centralnemu komitetowi wykonaw- 
czemu, że nadal lak być nie może, że Sybir 
ze swymi olbrzymimi oogactwam. natural­
nymi chce posiadać własne ogniska prze­
mysłowe a nie chce być od Moskwy zależ­
nym.

‘ Sybir Sowiecki*, organ sybh-sLirgo 
komitetu rewo'ucyjnego, pisze całkiem 
otwarcie, że zależność od centralnego komi­
tet' moskiewskiego, oddalonego o tysiące 
mil ma óardzc smutne dla SyDerji następ 
stwa. Kultura Sybiru chyli się ku upadków.. 
Ludności umiejącej pieać i czytać jest 22 
proc., są tam kraje, w których z niedowie­
rzaniem ludność odnosi się do najelemen- 
tarniejsztgo wykształcenia, jeszcze gorzej mi 
się sprawa zdrowotności Pierwszy zjazd

gama zata g5w i incydentów g.a- wy zwrotu mienia skradzionego,' na 
nicznych w mysi odnośnego ukła- teryto jum jednej strony przez miesz- J L J

1) Stosować się do polecenia mego w sprawie wywoływania paniki 
na pograniczu, szczególnie wśród polskiej' policji granuznej.

2) O ile komendant okręgu uzna za stosowne przepiowadzić głębo­
ki lub płytki wypad na teiytorjum polskie, polecam odireść się do ko­
mendy głównej oiganizacji wraz z gotowym planem działania opiacowa- 
nym pr/ez oticera operacyjnego okręgu, pod osobistą kontrolą komen­
danta okręgu. Udeizeme oparte być musi na

a) dokładnym wywiadzie, przeprowadzonym przez członków oddzia­
łów partyzanckich, oraz skontrolowanych przez wydział «S.» oanego 
okręgu.

b) zabezpieczeniu na wypadek przyjścia pomocy (odsieczy) napad­
niętym. W tym celu polecono stosowanie rezerwy by i niknąć ewentual­
nych wypadków, jak mogło być przy napadzie na Cejkinie. (Rozkaz 
Nr. 48)

c) uprzednim steroryzowaniu w innym punkcie granicznym placów­
ki policji polskiej; przez co nastąpić musi odciągnięcie sił w kierunku 
zagrożonej placówki.

3) Rozpocząć należy planową akcje niepokojenia wrogich posterun­
ków napadając na nie. W tym celu wykorzystać nastroje sprzyjające nam 
po stronie polskiej. Używać do tego w p erwszym rzędz:e rezydentów i 
konf'deniów „S il“.

4) W razie nakazania mobilizacji okręgów starać się o jaknajspraw- 
niejsze przybycie na D un k t  koncentracyjny, przyczem w stosunku do żoł­
nierzy czerwonej aimji odnosić się jak powiedziano w rozkazie Ni. 42.

5) Wywiadowcom „S. T  polecić w czasie jaknajbiiższym dowiedzieć 
się o sytuacji na odcinku VI. W pierwszym rzędzie ilość policjantów, ja­
kość uzbrojenia, wartość mOralna.L

6) W razie niestosowania się do powyższego będę używa! ! śr d-
ków naja.lrzejs.ych, ai do  usunięcia. Komendant Otówny ;

Komenda Dkręgu. (nieobecny)
Dla Komendantów Zastępca Komendanta Głównego

‘ :ręgu Vl» VII, IX i X.________  ( —) p o d p '; nieczytelny.

O regulowanie zatargów granicznych
Do rozpatrywania i rozstizy- nych odszkodowań za straty, c) spi a-

wela od g. 5-ej ppołud. 

Ceny cukierniane.
Dział Koncertowy

W ejście 1 zł.
Młodzież otrzymuje niespodzia nk. 

bochóJ  przeznaczony na
oczen ce

Reduta mil u saskim.
Dziś od godz. 12-ej — 5-ej w

w cukierni B. Sztralla
(ul. Mickiewicza rÓK Tatarskiej) £  5c c  z -

bajk. w w y U n an m  Redu?-' , Sw. Mmołaj* “ ż e l  n a  r  1 .... s u m ie  n .
' J  i  —i. ™; Riin^pł Tprt ipct n n  no*

aresziowani zostaną wypuszczeni na 
wolność

BRASŁAW.
— (s) b u d ż e t  s e jm ik u  b ra s -  

l a w s k ie g o .  Onegdaj został sporzą­
dzony przez sejmik brasławsk. bu

Maszyna piekielna* 
bomby i dolary

W e Lw ow ie.
Ze Lwowa donoszą: policja tu­

tejsza wpadła na trop drukarni k o ­
munistycznej w W innicach.'O negdaj 
późnym wieczorem ~ funkcjonariusze 
policji pizeprowadzili gruntowną re­
wizję w m eszkaniu Antoniego Brze­
zińskiego, - absolwenta praw, i zna­
leźli dtukarnię, która już była spako­
wana, celem przeniesienia jej w inne 
miejsce. Zabrano cyklostyi na jnow ­
szego tyDU. maszynę do pisania, 
wielki nakład papieru oraz szeieg 
odezw i manuskryptów. Stwierdzono 
że Brzeziński był centralnym techni­
kiem na catą Małopolskię Wschodnia.

Pu zdobyctu materjału u Brze­
zińskiego, policja przeprowadziła ca­
ły szeieg tevizyj u różnych osób, 
p.zyczem aresztowano: dr. Mojżesza 
Manala, dr. Hoszowskiego, dr. 
Włodzimierza Naka, Przy wszystkich 
znaleziono wieike kwoty doiaiów i 
stw.erdzono, że utrzymywali oni etały 
kontakt z Warszawą, Kresami i Łuc­
kiem, gdzie znajduje się kasa partyj­
na, z której czerpali pieniądzie.

Na polu na Pohulance znaleziono 
o porzuconych granatów ręcznych, 
nadto władze policyjne wykryły w 
pobliżu rogatki Stryj~<iej obok miej­
skich zakładów wodociągowych 
pudło, zawierające kilka kilogramów 
dynamitu, ekrazytu i źełatyny wybu­
chowej. Znaleziono wielką ilość 
przewodów elektrycznych, części 
składowych maszyny peWietnej, go­
towe bomby i granaty różnego typu 
Ładunek ten został najprawdopo­
dobniej podrzucony przez komu­
nistów po ujawnieniu aresztowań i 
rewizyj

du zawartego jak wiadomo pomiędzy kańców strony 'drugiej, d) sparwy1 
Polską a Z.S.S.R. są upoważnieni ze nieumyślnego przekraczania Imji gra- 
strony polskiej starostowie powia- mcznej przez ludność miejscową lub 
*ow gran cznycn, ze strony zaś so- straż graniczną i t. p, 
wieckiej naczemicy odnośnych od- W razie rieosiągnięcia przez str -
działów nadgranicznych. Zarówno ny porozumienia w jakiejkolwiek 
Starostowie, jak też i przedstawiciele sprawie, sprawy te będą przekazywa- 
stro.ay sowieckieii mogą wyznaczać ne do rozstrzygnięcia władzom cent- 
po wzajemnem porozumieniu się dla ralnym obu układających się stron, 
załatwienia spraw mniejszej wagi Uchwały dotyczące powrotu ludzi
swych pełnomocników, z tak em K ZhT “ z wiCrząt i przeć1 nictdw orze

kaidy będą definitywne Co się zaś tyczy oVret wojenny «Worcjednak obliczeniem, ażeby na kaidy oęaą definitywne. Co się zaś tyczy okręt 
punk? graniczny, wycnaczony do uchwał, dotyczących zwrotu penie- załogi 
pertraktacyj, przypaJał jeden' pełno- sionych strat, to takowe staną się 
mocniK orawomocnem dopiero po zatwieidze-

Zitargi graiiiczne mogą : być za- n'u przez Włj dze Centralne, za któ- 
łatwiane tylko na mocy obustronnego rych poleceniem dokonywa się roz- 
porozumienia, o czem każdorazowo rac jnek
sporządza się akt urzędowy w obu Obje strony, po wzajemnem po- 
językach państwowych, rozumieniu się, wyznaczają na po-

Do spraw które w mysi układu praniczu t- zw punk>y przechoanio- 
tego mogą byc rozstrzygane przez kontrolne, jw< których odbywa się 
lokalne władze graniczne należą: wymiana mienia, zwierząt i t. p. Co

a) poszczególne wypadki ostrze- się zaś tyczy wymiany personalnej,
co do kiórej z polskiej strony upo ­
ważniony jest Starosta pow. Wileń-

ocrji.
Także Ryków, przewodniczący Radjr 

k o m a r z y  ludowych, os^iadcz>ł n? osta'- 
n iu m posiedzeniu Rady, że odnośnie do 

weatji sybirskich zactiodz między syofy i  
ski n kom tetem rtwolucyjnym a komisją 
Rady komisarzy ludowych nowazna różnica 

ii ab.

Nłe wiedzieli jeszcze o  rewolucji 
rosyjskiej.

Na dalekiej północ- w zs-toce behringa 
tezy wyspa zwana ‘ Wielki Diomad». Nie- 

‘ ' i brzegów wysov w.elki
wojenny «Worowskij». Zdumienie 
wywołała zupełtia nieświadomość 

mieszkańców o rząd-i^h sowieck.ch 1 o za­
szłych zmianach. Mieszkańcy byli oewn,, 
że i Rosji nadal panuje car. Do bizegów 
wyspy nie zawii.ął od dzies.ęclu lat żader 
okijt, któ'yby przyniósł im w.eści ze 
świata.

P o w a ż n e  u s z k o d z e n ia  k a te d r y  
W ło d z im ie rsk ie j  w  Kijowie.

skhgo, to takowe po

liwania Straży granicznej lub tery- 
torjjm  strony przeciwnej, b) sprawy 
zwrotu mieszkańcom jednej strony 
należącego do n.ej mienia lub inwen- porozumieniu Uę władz 
tarza żywego, zatrzymanego na dru- odbywać się będzie w 
gtej stronie, oraz sprawy ewentuai- szkowieżach, (s)

wzajemnem 
centralnych, 
m, Raao-

KIJÓ W. (CEPS). Komisja jehreny sta­
rodawnych zaoytków zwiedziła ki.tedrę 
W>oazimi'-rską ^ to w a rz y s tw ie  przedstaw- 
c - i a  Wszechukralńskiei akadenji i.auk. 
Złoto pokrywające kopułę znikne«o, część 
opraw1' bronzoc.ej zdjęta. wewrłątrz‘ozdoby 
ma-murowe strać ły swój połysk i y wielu 
ml ńscach siady pocisków 1 akże obrazy 
taklcn artystów; jak Wasmecowa, N ie?tero­
wa i Kotarbińskiego są w większej 
mniejszej mierze uszkodzone._________

lub

z podarunkami 
Dochód na rzecz T-wa «P.Z ?».

Budżet ten jest zastosowany do no- 
wycn granic powiatu oraz do wy* 
magań polityki oszczędnościowej.

„C udze c h w a b c ie ,  sw eg o  n ie  z n a c i e ;
„sami m e  w iecie co p o s ia d ac ie" .

PlermzB m w h  SrólMte i Przptenotfib CtdGicastii
fi, ©Mnie ^  T ? I c l i 86

poieca na Święta w ina Krajowe w ystałc  p ierwszorzędnej jakości,
nM flW flrfaftnA U  I f ł H  w na Wystawie Ogrodn. w Warszawie giętkim srebrnym mecaicm
n i l f O U Z D I I w  w  J w B J  1, na Wystawie Wszecnświat w Paryżu wielkim złotym i medalem.

P.P. wojskowym i urzędnikom Instytucji państwowych 
i społecznych sprzedaje się wina z u s t ę p s t w '  e m

2 0  /o  z  cennika K i l  T Y ! ! !
Do przyjmowania zleceń delegowani są nasi przedstawiciele w celu zawarcia umów z osobami upoważnionemi.
Zamówienia z prowincji wysyła się pocztą lub koleją niezwłocznie _ l-
' „P op ie ra jc ie  w ytw órczość Kiajową!!!

„N iech  z ło ty  p o 'sk i  p o z o s ia n ie  w  Kraju t:'

11“  31 J l l l u P e  l  i w L J

IWOfO!

Przechadzki po Wilnie.
O tern jak ie  są paniki różnorodne 
objawy  — O tern. ja k  wskazane je s i  
minimalne zużywanie magistrackich 
bruRÓw i chodników — O koniItl mu­
le i obywatelu m. Wilna — Kołnie­
rzyk na raty przewaloryzowane — O 
tern, ja k  "powstać może tylko ten, 

który upadnie.

Ot, by>a bo była panika—gdy za­
czął złoty spadać!

Jedni w Dopiochu uciekali z mia­
sta jakby nastał ostatni dzień Pom ­
pei _  kto na lidzki trakt, kto na wił- 
komierski, a kto inny to i prosto na 
pole rwał bez pamięci gdz'eoczy po- 
nrnsą. Drudzy przeciwnie kiyli s.ę w 
domu po kątacn i za nic w świecie 
nie wyszhby na ulicę—jakby tam n.e- 
wieaz;eć jak stiaszne działy cię rzeczy.

Kiedym, kupiwszy na gwałt bo­
chenek ćnltba do cenie jeszcze  nor­
malnej, pociskał co tenu, w panicz­
nym strachu z pod dawnej W elkiej 
Remizy do domu — przerażająca by­
ła pustka na u.icach. Na przestrzeni 
d o b r y c h  pani kilometrów spotkałem 
tylko dwóch sekwestratorów Kasy 
Chorych i jednego magistrackiego 
komormka. Ci, to choćby się miasto

zapadało pod z emię, jeszcze biegliby 
po ostatni zaległy podatek mieszka­
niowy luo po sztiaf za to, że jakiś 
nieboszczyk nie był od cnorooy za- 
asekutowany...

Zwalniając kroku witałem się 
grzecznie po kolei ze wszystkimi irze- 
ma. Niemożna wiedzieć! Mozę 1 tóry 
szedł do mnie.

W demu u mn:e rozgrywały się, 
już na schodach, sceny godne pędzla 
i dłuta. Ludzie, którzy się pierwszy 
rat widzą w życiu, padali sobie w 
objęcia szlochając cicho i szepcząc 
sobie do ucha; „Załzmał się, załamał!* 
A na pierwszem piętrze, dobra moja 
znajoma, młodziutka wdóweczka po 
zlicytowanym przez Kasę Chorych 
eksporterze polskich jaj do Argenty­
ny, niemogąc dłużej zapanować nad 
nerwam., catkiem wleciała w objęcia 
swego sublokatora, z górą sześćdzie­
sięcioletniego majora Pipermentagib- 
kiego wołając:

— Nie opuszczę cię dopóki się 
nie podniesie!

Na szczęście już w lekką godzinę 
potem złoty jąt podnosić się, tedy 
nieco dwuznaczna sytuacja na pierw­
szem piotrze u mme znalazła niewąt­
pliwie jaknajnormainiejsze rozw.ązame.

Zaryzykowałem wyjść na miasto.

Snuło się już ulicami nieco ludzi. 
Znać było widoczne odprężenie pa­
nicznego napięcia. Jeszcze ten i ów 
z przechodniów próbował brać mnie 
w objęcia chlipiąc ł Załamał się!” lecz 
ja kategorycznie uchylałem się od 
tych impresjonistycznych oaruchów 
solidarność narodowej.

-  Już m t trzeba! Minister Zdzie- 
chowski wyaał zarządzeń,e... i dolar 
spadł.

Zauważyłem, że ten i ów szybko 
na te słowa odsuwał się odemnie 
obrzucał mnie jakimś barazo niemi­
łym wzrokiem i gnał naprzód jakoy 
go oparzyło.

Wobec jednej tylko damy. w rzeczy 
samej niezmiernie powabnej pomimo 
wyczerwienionych pumadką usteczek, 
skapńulowałem. Gdy piękna nieznajo­
ma na skwerze Orzeszkowej wyc;ą- 
gnęła ku mnie rączęta w widocznym 
zamiarze podzielenia się ze mną nad­
miarem wrażeń z racji , załamania 
się* złotego, mebyłem w stanie ucny- 
iić się... Przytuliłem ją do siebie — 
wśród zaśnieżonej pustki skweru — 
i dopiero po upuście nadmiaru wra­
żeń, puściłem ją z objęć, ująłem za 
obie łączki i z ptzyzwo tego oddale­
nia izekłem:

— Połączyła nas wspólna niedoia.

To bardzo pięknie! SpeGiliśrny oooje 
święty obowiązek. Nie poczytuję jed­
nak za możliwe ukrywać dłużej przed 
pan:a że... dolar spadł.

Ślicz ia młoda dama aż podsko­
czyła — i z czarującą, właściwą nie­
wiastom bezpośredniością, zawołała:

— A ja kupiiam po jedenaście 
pięćdziesiąt!

Przyznam s^ę, że zgoła niespodzie- 
wałem się takiego, iście ep'gramaiycz- 
nego rozwiązania tak pikantnie zapo­
wiadającego się epizodu żałoby naro­
dowej.

przybrałem odpowiedni wyraz twa­
rzy, uchyliłem kapelusza i nie rzekł­
szy złamanego słowa oddaliłem się 
w stronę Zielonego mostu.

Starałem się zarówro na bruku 
jak na chodniku stąpać możliwie lek- 
ko. O ne zręczność pozwalała, nawt t 
podsadzałem s.ę na iasce aby ziemię 
poprostu tylko muskać nogami... Nie 
przychodziło to z łaiwoścą. Zanim w 
ten sposób doszłem do Wiiji, spoci­
łem się parokrotna pomimo kuku 
stopni mrczu.

Uważałem, że przechodnie pona- 
trują na mnie znieKłamanem zajęciem.

Jakiś pan—niewytrzymał i, uderzo­
ny mo niej od mnych memi ewolu­
cjami prawie choreograficznemi za­

trzymał się i zagadnął mnie tonem, 
jak zaraz było widać, nawykłym do 
wydawania rozkazów.

— A pan, za pozwoleniem, co 
tu wyrabiasz?!

Przeskoczyłem z nogi na nogę, 
uniosłem się na palce, potem ledziut- 
ko stanąłem na chodniku jeana nogą 
i drugą, przestrzegając pilnie aoy no­
gami nie szurgać.

Stojący przeder.ina j e g o m o ś ć  miał 
czapkę na uszy nasuniętą, kołnierz 
p o d n i e s i o n y ,  ręce g ł ę b o K O  wpuszczo­
ne w k i e s z e n i e  l e t n i e g o  paltota- Nos 
m i a ł  od z i m n a  z a c z e r  w i e m o n y  Urzęd­
nik!—pomyślałem w duchu. A głoś­
n o -  u p r z e j m i e  i g r z e c z n i e ,  |ak t o  zwy- 
k b r r .  c z y n i ć ,  —  t a k  o d p o w i e d z i a ł e m .

— Nie mam przyjemności znać 
pana lecz chętnie mu odpuwiadam, 
bo i panu może s ’g przydać... Usi­
łuję, idąc, zużywać bruków oraz pły­
tek chodnikowych — jak najmniej! 
Magistrat nasz — o czem za mało 
wie tuazi— w niewyczerpanej trosce 
swej o miasto nasze uch waiił specjal­
ne opłaty podatkowe „od zużycia 
b r u k ó w "  Rozumie pan! Od zużycia 
biuków1 A co gorszego chodni-? 
rjiti ież S ię  zużywa. Zużywają się na­
wet — co za szkoda!—żelazne scho­
dy w Magistracie, po których tupczą

dzień w dzień setki ludzi...
— To nic niema do rzeczy! — 

przerwał mi nieznajomy w letmem 
palcie.

— Przeciwnie! — odparłem. Ma­
gistrat pobieiać ma od każdego sa­
mochodu korzystającego z przepysz­
nych bruków magistrackich tyle to, 
od wozu roboczego tyle to, oti ko­
n ia .. od muła... Niech pan sobie tyl­
ko wyobrazi: od muła! Ile tam u nas 
bruków zużyją... muiy! Widział pan 
muła w Wilnie?

— Panie! — fuknął groźnie nie­
znajomy. Proszę tylko bez żartów . 
10  jeszcze z instylacji samorządowej 
najwyższej powagi, z 48 rn.u dostoj­
ników jeżeli nie nieśmiu teinycn, to nie­
zawodnie dożywotnich! Zachowywa­
nie się pana na tym oto chodniku...

— Jest jaknajoardziej wskazane 
i correctl — rzekjem podnosząc g ya 
i mierząc natręta pełnym godności 
wzrokiem. Usiłuję, chodząc po mie 
ście, zużywać jaknajmniej magistrac­
kich orukow i magistrackie!- chodni­
ków. Wolno mi przecie mniemać, że 
niczem ja gorszeni nie jestem od ko­
nia i muła. Ja tez zużywam bruki i 
chodniki mego rodzimego miasta. 
Mnie też może Magistrat nie dzis to 
jutro obłożyć podatk'em za zużywa-
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Proces Steigera.
LWÓW 5 XII PAT, Na w s t ę p ie  

d z is i e j s z e j  r o z p r a w y  p r z e w o d n ic z ą c y  
’ o g ł o s i ł o  u c h w a łę  tr y b u n a łu  na m o ­

c y  której p o s t a n o w i o n o  D r z e sr u c h a ć
Projekty zmian podatku ma- — Cii Ceny na mąkę spadły. p-zy uiszczaniu opłaty za świadectwa ojca świaaica Orlickiej d-ra Kolins z 

ją tk o w eg c  W związku z nagią zniżką '.cnrsu do- przemysłowe być nie może. Równego, jakotei. odczytać akta cio
lara spadły na rynku wileńskim ceny GIEŁDA WARSZAWSKA chodzema sądowego p rzeciw Paster-

W związku z wycofaniem proje- na mąką i przetwory zbożowe; ogól- 5 gruj nia 1935 r. - nakownie, dotyczące zatargu, jak
ktu noweli do ustawy o podatku ra  zniżka wynosi od 1.5—2 proc w Trauz. Sprz. Kupno, ona miała z egzekutoiem podatko-

Z intencji zaślubin Szanownej Pani y
Anny-Marjt B A L I Ń S K I E J  

- z w. p. .
Aleksandrem S O Ł  J  A N E M

i tay tam y najgorętsze życzenia szczęścia, różowej przyszłości i wiecznej,
pomyślności w tyciu. - - -  -

Posesorowie dóbr Jaszuny, ram  przy j £. y-iszuny P. SEWZON  
S ł .  tO R E C  O, 7  mSZTEJGMfN.

wmos-
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majątkowym wniesionego w cz rwcu hurc;e. Dewizy i walaty:
rb. zamierza s !ę przedłożenie bejmo- — (i) Pożyczki b u d o w l a n e  B an- D olary  7 .55
wi nowego projektu nowe w tej ku  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  Bank B t ig ja  —
sprawie. Nowy ten projekt zasadni- gospodarstwa krajowego w Wilnie łioiandja
czo stoi na stario nsku rezygnacji z rozpoczął udzielać pożyczki długoter- ^ ^ Y o r k
Ustalonej w r. 1923 wysokości kor minowe na zasadzie odnośnego roz- paryż 
tyngemu ogólnego, który z je mego porządzenia minisersiwa Rolnic- Rraga
rtiiijarda złotych ma być zreouk«jwa- t^,a j Państwowych. Pożycz*.' Sj-warjcarja
tty  d o  432 m d j .  zi D o w o d ź  t o  je (ja(yane Są w i ę k s z y m  m a j ą t k o m  vp?edeńm — —
g o ,  ż e  c z y n n i K i  r z ą d ó w ' ,  ~ r z e k o n a ł y  z i e m s k i m ,  n a  c e l e  b u d o w l a n e .  W ło c n y  —  —  —
s i ę ,  >ż w  o b e c n y * ' i  . w a r u n  a c  s u b -  —  q  P a t e n t y  o p ł a c a n e  być P a p i e r y  w m t o f i e i o w e
S t a n d a  m a j ą t k o w ą  n i e  o< S l f  l i p y n -  m ( Js z _  w  C a J o ś c i  1 g o t ó w k a .  P r z e d  P o ż y c z k a  d o l a i o w a 62  —  ( w  z ło tych  4 3 0 .70) 
n ić  w j a k i e j k o l w i e k  b ą d i  c z ę ś c i ,  z a s  kjl t g o d t ł j a m j  zarząd s ^ a r z y s z e -  . ko-ejowa 85 . -  n o . -  KSS
P ł a c e n i e  p o d a t k u  m a j ą k o w e g o  z  d o -  n  a  h [ ^ l o v v c ó w  j p r z e m y s ł o w c ó w  o n T '4 3  50  -  -

c h o d u  p r z e k r a c z a  z  P  z w r ó c i ł  s i ę  u o  M i n i s i c r s ;  v a  S k a r b u  4,5  p ioc .  l is iy  zagt.
k a w ą  p ł a t n i k ó w  w  y • o r a z  P r z e m y s ł u  i H a n c u  z. p r o ś b ą  Ziem skie  przedw. 17 .0 U 17.15  16.90

0  udzieien ie  u lg  p izy  w y k u p y w a n iu  zu r> C H . 5 xu. Pat,  P .  ed zamkmę- rzutu b om b y , ruchem  - ja k i  • wskazata  
n a t e m ó w i ś w i a d e c t w  p rze m y s ło w y ch ,  c.em e i e l d y  z ło t y  n o i o ^ a n o  7 0 . PasternaKÓwna, a - n astępn ie  ruchem
1  I Ar ,  O d  R e d a k c j i  „ K u r i e r a  G o s n r ---------------------- ~

Termin płatności paten tów  o udzie.eme ulg p.zy w:,knpy*iniu
a k c v  h natentów 1 sw,ariectw D.zernysłowych.

wym w 1923 roku. Resztę 
ków trybunał odrzucił.

Przesłuchany świadek dr. Maury­
cy Kohn zaznaczył, że córka jego do­
piero około 17 czy 18 | września, co 
było już po rozprawi2 doraźnej, wspo 
mniara że widziała sprawcę zamachu 
t nie był nim Steiger, którego " znała 
z widzenia.

Z kulei zabrał głos obrońca dr. 
Landau i w szczegółowym wywo­
dzie zażądał jeszcze raz zbadania 
bomby, która wedrug opisu Oiszań- 
skiego tóżni się od tego co orzekli 
znawcy. Żąda również powołania 
zrawców, kłórzyby wykonali próbę

I
P c t& K ie  P r y w a tn e  P rz e d s z k o le  ul. Uniwersytecka 1 m. i

Haliny Siewiczowej
dm  dzieci od  la t  4 do 8-miu.

Prowadzone według metody M !Vionte»sor..
O tiłs‘- 15 zł .T.icjięci ■ 
k l O M H H W

I -

Hui ze i powodz.e.

Ó becnie urzędy .karbowo o l r m r  J y  Olazai.ski. dla w y k a , . .
patentów aicr.zowych, z Mmisierstwa Skarbu okólnik, w któ- QOSpodcrcze0o przyj.nuje codzienni* orpócz k*d ,y jz tych rzutów odpowia-

■ że żadnych ulg dni świątecznych od godziny 18 do 19. UŁ- .zutowi. wykazanemu przez
świadków. W końcu żąda powoła­
nia kilku światków, którzy maią zez-

K ~g %  1NJ W fUT T k  nać, ze Oiszańsk pyl przeznaczony
1 ^ 1  A  jfaL x Ł  RLzez organizację ukraińską do w y­

konania zamachu

Płatność
lei miny kiórych ustalone zostały rym wyjaśnia się 
orzez 1 Urząd aiccyz i monopoli na 
dnie przedświąteczne, na skutek p o ­
szumienia się Stow. Kupców Pol­
skich z Izbą Skarbową w Warsza­
wie, przesunięte zostały na okres 
krświąteczny do l-ego stycznia.

Mgła nad Anglją.

P ro te s to w a n ie  w e k s l i  p rze z  u r z ę ­
dy p o c z to w e .

Generalna dyrekcja poczt i telegrafów 
’»m!.rza z p o c z ą t k i e m  t o k u  1926 wprow a­
dzić w życie protes.c wanie weksli przez 
trzedy pocztowe na catym ooszarze H ^ecŁy-

MlEDZItLA 
Q  Dziś 

Mikołaja B 
Jutro 

Ambrożego

W a c h .  ł i .  o  g .  7  m .  2 5  

Z a d c  l U  g D  m ,  2 8

k o ś c i e l n a

i Prokura'or podał wnioski te o- 
>vły rozpatrywane w trybie moź.<wie cenie trybunału. Wnioski d-ra Lan- 

najprędszym oraz o ewentualne przy- dau popierał obrońca dr. Orek, p o ­
dzielenie tych spraw spo.ząazonych czem zabiał głos dr Rmgel w T spra­
na terenie m. Wilna specjalnie powo- wie zażądania z Berlina garderoby 
anemu sęd-.iemu. Olszańskiego i pokazania jej Kohno-

*— (s) K onfiska ta .  W dniu 5  wi, Fra.icozowej i Orlickiei dla skon-

LONDYN 5.XH PAT. Nad ca^ą południową Anglją unosiła się wczoraj g ę u a  
m gb powodując szereg wypadków ca  lądzie 1 morzu. Około Doover rozbił się w sku­
tek zderzenia z holownikiem parowiec cSaxon». Parowiec odniósł tak wiekie uszkodze­
nia, że nim zdołano go przyholować do portu zatonął- Załoga jego znalazła się w wo­
dzie. Akcję ratunkową przyprewadzo r dcplero przy psmocy reflektorów, operującjrcu 
w  Greenock.

KOSCiELNA. w -  w  ^ u n n s K a w  w ai.iu b w., na.icozowcj i om oc.ej ma sicon- D  r, r Ligi Narodów jedynie swoje propo
------------------    R o ra lv  We wtorek 8  grud- m ' w f e ajministracyjiie przy- statow^ma> czy specjalnie miał r a s o -  r  J 0  J l O W S I l i a  U O  K O f l  ZyCje j dlatego nie można jeszcze

V i s p o i u e j  W e d ł u g  posiane . îen zawartych K o rw y . w c  s  aresztowały nakład druku białoruskie- b.p norante tego koloru. Dalej stwier- f p l . a n p i i  naoewno wierdz.ć że >oiska tizv
> rozpoiządzemach m i. prz&m. i handlu z I1ia r b. o godz. - b m. 3U tano w «8 iuletvn K.ubu Seimuwetro dcen.a z i.stow oisanvch do C h w i-  I c r t n C J .  r O Z D r O j e n i O -  "apewno iwieraz-c ze spiska w rzy

„  Iv oocztowe ma.ą przed- _ i .  f ,  Mi<? o n a r z v  na inten- S r  J t  , «vmou sejmowego z iisiow p i s a n i n  ao  .u n w i  * ,  ma we wzmiankowane! komisu mtei-
sce5 f t ó w 2 ć y ° '  odbędą %  r ^ i f y  na Lałonisko-sietanskoj robotmekoj gro- w planie zamachu byłafmowa W E J

# ? r  ' VvrK e,dr' ' i  1 t d b s s s 1̂    ...siczecolnycii wypaJKach weksle przeds^a- cieli R .Z .  K., d r u ż y n  parOMOZOwycn l —  ,
♦ione do zapłaty v perwsym dniu wy- pracownikÓAr warsztatowych zapra- p rz o d o w n ik ó w  Drzv sz k o le  oolł-  chał z Chvrnwa“ te  mus ii™  nriwn- d j  ■¥” '*"£ SPT— ^    wjniianają rw nąf,  teumunj
A   , rzvmar, do dnu. na-  «-.--u . . g - — = ^  P “ j ^  w iiw t»  u  l i „  a p „ t  1 2 1  mus,3no o o c o  Rady J.tgt obradującego w so t.w ie  sławję, Hoiandję i F.niandję

5j w  W iln ie , W dniu . 4 grud- Uc przedstawienie amatorskie, w n r ^ d m  immieii im H  rr„h m . w ,’ ,.SL 1

|ty W ter* . t . • o d b e d a  SIC rorflty na wia*L»iuon.w lUuumiLKUJ t «*v W pidUie ZdIlldL.1
muachlłatnoaci, wska* nyCh t wykaz,cb CK łwtejarzy i b‘rS d s t a W i-  m 3d -x's>- . za w y d r u k o w a n ie  inte .pelacyj o  u ż y c u  i, ,oni oa.r.ej i w k oń cu  po- l -d n a ^ że  w śr ó d  m eciu  raństw

c S  V I  p a r o w W h  i w i T Z  ° S *  , Q ŁN C* '" -  5  f  < * '  ° dtT  "  ’
* S ® z a p ł .  PW pierwszym dniu wy- pracown,ków warsztatowych zapffl- o r z o d ^ n ig J “ ^ y5 ^ Ŝ  . K 8ied5 en,u.. komite!u wymiem ją Pmskę, Rumunje.
8ag. Inośc zapłaty zairz^mai do dnia na- wszystkich kolejarzy bez rOznicy
hępnegP id potu dma zwuszcza, gdy od- . • '■ - - - - -
Por., oświadczy że w e'sei wyirupl w U- S an ow iSk  , w   tlllk,1I. .......... .

ł V i f A C f A A -w M U Lr IIP C rt pł. rt zj V ,n  Ił |1#A ni U /\ I I T /* L ■* i a In łw. .Ha . ■ - -- aL* »>- ł —. ! a h    ., w ■ . ■ * ■ . * . • _ . w B . - _

wawcza konferencji rozbiojentowej

komisji
Jugo-

Na poastawie Ilości deklaracj o w wr- gdyż posiana tan  ufundowany sti przod., i9  pro..dov.nuów, 21 st. czem rozprawę odroczono do po- % pomięazy rycn państw maia' 
«i« otrz manych z u.zędów -en j ch, stwier- Frzed p ęcnziesięc.u aty prze kole- posterunkowych - 1 'posterunkowy, niedziałku, Wyrok spodziewany jest w uktad komisji badań nad fr<

za- wilttskicn a sami O . O .  Mi- Uloczyste wręczenie świadectw ku.- z końcem przyszłego tygodnia. jtn.em. Komitet przedstawi I

kris handto.iy za listopad Pędzie j-'i :zeko- _ 
ity^.ni. jszy niż oiians pażdzierrnkc wy. i o r k 'e s t r a  r .

Równocześnie maleją wptywy celi.e. w£m p Antoniego 
' Ynosiły one; pierw zych dwuct aekadaci u .ze 
r.eś.ua r. b. 8j3 huljn. zł., w tym samyrr OrzeSkiegO.

w ponie 
biorą udział:

acn weźmie l^z ia ł  d?ór w.l**ń« k o  T ro  ie nycli. Magistrat miasta Wilna za- o.az przebuaowania kiosków we- v/ersyte(u p. Michał Józefowicz wy-
\ Z .  K. pod kierownict- '  - dl*;i .* oruania tb oubedżie kuP ł w spółdzielni Ktesowego Zwią- -.aj.towszycn w-magau Jak s.ę głosi odczyt p. t. . ro rtep jan  i jego 
Antrm.pryn Zywiu-diało^- * - t . Q. 7e n u i l s e i m .kunow  zku Ziem:an 30 tysięcy kilogramów dbwtadujemy ze z.ódła wiarogodne- uterztura* fczęść l) z itiMracją Ąru 

w -  . a  Wil.-Trocki&yo. Rorzade*. dziennv Kar iof li i 3 iysiące kilogramów mąki, 8 °  migjetrału p.ośbę związku inwa- zyemą panny resy Banceiówny.
łkfesie p’aźdzVi.ika,t1 miijn. zł. l is to p ad a -  Następnego dnia j  gudz. ai i a n o  p{jwyjŁSze<,0  posiedzenia podum V w  k ió r e  upoważnieni do pooerania poz- hdów wojennych piawdopodobnte Wstęp 50^gr., aia młodzieży 20 
jp nffljn.lt oubędzie się żałobne nabożenc.wo nas ,„nvrn nurnerzt 1 bawieni pracy robotnicy pobietać uwzg.ędni. groszy.

u M i n A M O ć n  R I F ^ a C E  za zmatłvclł kolejarzy. - . ' . . mogą  ̂ piwnicy Spółdzielni Kieso- — (x> O p ła ty  m ie juk ie  o d  sa  O B C H O D Y  I U R O C ZY STO ŚĆ
Ż A Ł O B N A  Z p o s ie d z e n ia  w y d z ia łu  WCg0  Związku Ziemian przy ul. Za- m o c h o d ó w  i w o z ó w , Magistrat m. _  XX-lecie T -w a  , L u tn ia “

—  W s p -a w ie  d a n in y  ia s o  wej. _  D e p e s z a  k o n d o le n c y jn a .  2  3S™ 3 o d b J l o ^ ’ ” Wa‘nei W !na w tych unia;.: rozesłał uo Dziś w niedzielę o g Qd'^ 9 r 0Z-
/W aranc ją  ściągn.ęeia daniny lasowej powodj „g0nu ś. p. Władysława ' - 8 ^ a 1 g o  s j  — (i) Z  rze ź n i  m ie jsk-e j.  W wlaścic.eli pa on.obili i wOZo r  ciężą- pocznie oocnó i Msza $w ce.ehjowa-

ą razie uczielnnia odroczenia może Reymonta prezes p. Konstanty Bu- •“ jejmiKU m w . w n - ^ 0 c^e  o ukresje Qd ? 5  Xl _  do 5  XII r b row/ ch nakazy p ła tn ia  na odlkty na  przez J, E. ks. łjisk. Bandu--kiego 
być: kowski wysłał w imieniu syndykatu _{ t n O?abnwskieo i nn- Padło w rzeźni mle'sklt;i 4?? sztuki za ?u^yc’̂  b.rlf :ó.^  g o d n ie  z u d  vza w bazylice Św, Stanisława.

1) majątew n-eobdtuzony, ewentu- Dziennikarzy Polskich w Wiftie de- .. Jz nj wvdy, P’u sejmiku D 4  wil - bydh rof?ate^°> wagi 50760 ,^ady J" ^ H kieJ Ł Jnia 22  stycznia ^  wielkim koncercie
Inie zabezpieczenie hipoteczne. peszę kondolencyjną do p. Aurdji T ockJepo Na oosiedzeniu tern roz ^ -s p rz e d a w a n e  w hurc.e po 0 75 1 0 2 5  uchwalając-j te opłaty w dziatek du. 7

21  list gwarancyjny Banku Oospa- 1‘graontowej malionk. znakor.iuego pa|rzo,»  J,v| , ^ , bud£elu gnlin a .  *.ds^aln po 11.20 -  2.71 celęt t o a n . ę y ^ M .ę p u w cyA -  połączo ne d p ,  uvlmla , K<>nserwa.

" a r t W a r f e  dana kupcowi p.zez P -  (s) K o n d o le u c ja .  Oeięgat wspomnianego powiam na ;* 4 8  f e f  huH I M  k g z o w e m u  a, o  iści " p o  h £ | j S ?
-laśócieli lasu, siau.. .tego od- Rządn w ,sia l w dniu 5 b. ni. depe- '< *  » « » •  deta, 2,  f Wiń 1 9 9  ’SI,uk do jedne pó, toni 00 i  .) o  S f  L n d t l ?  j S l r f - v m ‘
Powiedni mają.ek meobdłuiony, szę kondo.encyjną ao wdowy po  s. p. W O lS K O W A  17*14 kjgl. hurt 1.80 detal 2.00 zł. pojemności do trzech ton 150 zł., c) fomCzria y Dod esira =,vrr'
głównie na majątku leśnym W.adysławie Reymoncie. Ta   : ___________ Niezależnie od tego snrze.iann na o nojemnoset do wyżej trzeć ton  .................

4) gwarancji Zrzeszenia aś:,- URZĘD OW A
c\a\\ )3 SÓW 'T?

"Z »“  * « « * -  S k T ^  r ; s „ r 4 2 , k g r  baranin, .990 © J  j j M k J  S.ep pjem ai, s7 ml. ż
Mówców drzewnych. dokonana przeprowadzka u r « d 6 w codjien, ych n.oJutw. , slomny 7541 a g .  _  o  «JW“  NoskowSkieg, i Zagłoba Swatem

powiatowych z Dunitowicz do Pos- — (s) P o s ty  w w o jsk u .  K-O W. (i) Ś m ie r te ln o ść  w ^  iln ie. wyCh 0 r,łatu 'o  iwvżs_a si c 100«/ w  ̂ a^cie h .  Sienkiewicza.
— Na skutek starań Zrzeszenia taw,Staiostwai Sejm.ku, tak iż zoniem wydało roziaz w któ.ym wyjaś.iia Kom,sja sta*vs!yczn,> ustaliła, że £mier- ' ' 2) Od wozt rooocze^o- Darokoft- w a  w rę b n e  wygłosi Drof. J Wię-

Właścicieli Lasów, uwzględn ając łrud- 7-go grudnia rozpoczyna się w Pos- t t  ze względów aprowizacyjnycn tclnosc w Wi nie w miesiącu Ratopa- „  ; 2Q z, jeanokonne^ & t )  z} j .rzynSk ,Bl%  w kasie Lutni 11 — 1
de A^runki fmansovt wtasnosc, leś- tawach kiorrtuńne .urzędowanie władz posty w woj ku oędą tylko w wi- dzte w porównań,u uo października & ' __ Zł‘ ,i 3 - 9 .  Ceny najniższe,
flej, Minisierstwo Robót Publicznych administracyjnych i powiatowych. giljS Bożego Narodzenia, środę po- wzrosła o 7 proc. natomiast liczba ^  n n  i,5 ł ,in„n

1 -  (s) N a b o żeń s tw n  in .tych  ( sprzedano na Wy,e tvńSk ego oraz a ^ n v  z ^ ó<
J AA. w y z n a ń  w  Wojsku. O. W. v- *o.r^j ^ g l in ie  ^ o ło w try  c i e e c o  50Pzł d°  Sam° C Q dramatyczny T-wa „LumiaN W

W d J o  rozkaz o konieczność odpra- 2.9bU  M .  w tpuow iny  10978 kg . -nedów ciażarowvcS i p.ro£ 'arni£:: Mitóa — kanrata mib St. : __. cie ecmv 421 . baraniny K 9 5  kul. Uid oaiiiounouow Ciężarowych I Mn3 .»c,us  , , a

Ugodziło się niewpłacone części di u- Zmiana nomęnkla.ury pc wiatu pielcow^ i wielki ,ątek.
 ...  ' J____  P.__ ..a OArln..,rl,i l - " ld 7 if l ł  n M C

urodzin wzrosła o 3.8 proc. 3) Od każdego konia lub muła

giej ra-y daniny lasowej oraz trzecią Dumłowickiego na Postawski nasią- — ( |)  P o d z ia ł  p r a c y  : P. .CJ. —  (X) W  s p ra w ie  p r z e ta r g u  
rozjożyć indywiaua'nie na dłuższy pi w myśl uchwały Rady Ministrów Dotychczas powiaty Wileńsko-Troeki, n a  k io sk i  w

pociągowego 1 0  zl ROŻNE.
w  • T Ostateczny termin dla uiszczenia “1 (s) N o w e  Czasopismo 7  

lych °Plał d° JSasy mieisklei u p ly^  dniem 6 b. m. ukazało się no* a a -
sopismu białoruskie p. t. ,S.elanska:a

. ,  - -  nieuiszczen.e w oznaczonym niwa*. „Sulanskaja niwa* ^est oiua-

W myśl okólnika Min. Rob. Pub. Okręgu. pracę unie .. TWtjJC sp szne^  zała- czaJ,. najbliższym, zarząd z » ązku S e u n a ^ a r T '  T  w y 2 k ^  pro~* biaTorul<iego ’ 3iałlruskir° " :aiCtWJ
podania o rozłożenie należności trze- — (s) W a lk a  z l ichw ą . Jak do- c P ° ’ '"wabdów wojennych w Wilnie m.esięcz.iie od sumy opłaty. Za,le- włościaństó*.’ ’ Związek

O k r e s  czasu w zależności od stanu z dn.em 1 stycznia 1926 r.. t. j. w Oszrrtiwlski i m. Wilno należały do z przetargiem na wydzierżawienie kio- ab urudnia 19’h 7
jednego P.K.U. Wnn Tak obszernj kków w Wilnie przez Mag.sirat, Łh nieuiszczei.majątkowego płatnika cio 1 maja chwii wejścia w życie nowego po 

f9?9 roku. działu administracyjnego Wileńskiego teren działalności P K.U. utrudniał

ba
maniu

pracę unu-nożliwiając s^eszne  zała- S  najbhzszym zarząd Z w iązku  wP°flwyiszycr op at. ’̂ dzie p0‘ n o *.u ulworzcnego stron t ,dw a
 _______      . W i e  s praw Aby ^zaradzić .o- '  K  S ?  . b r u s k i  Związei
składać na ,ęce siarosty pc oti.y- wiadujemy się z Delegata Rząd wy- poJ yf z^ u s.ę w tych dnnch do Mag.- głość v ra z z k a ,ą  będzie wyekzekwo- -  O ^ a t n i e  d n i  W vSfa w y  n o
tiu od mego nakazu płatnicze, o, siosov.ał 5 nu o prezesa Sąuu ‘ suatu m. Wilna z prośbą o przesu- wana w porządku administracyjnym, ś w ię c o n e j  pam .ę  i Ż e m m ^ S

tyczącego się trzeciej ra.y daniny. O m o w e g o  w W ilnie^,srno z pros- d ^ z ; w s p o ^ ^ n f e s o  prze- .  P J  zorgrfmzc wanej : czyteim Pudfcz '
ZE& kA N IA  1 ODCZYTY. nej BMjoteki Publicznej i Uniwersy- 

‘ HU7 ^ U , " ^ S  w^uiMi.iany -  P o w s z e c h n e  w ykłady  -*ni- reckiej w Wilnie, a śkładaiawi 
związek poczynił staran.a w mm.ster- w e rsy te c k Je .  W niedzielę an.iać-go zau.cgrafów, p ort retów orlikS n p i

có uskutecznić należy , ciągu 14 tu bą o spowodowanie aby sprawy do- go P.K.U., tworząc jednocześnie dla largu do dnia i0  iutego 1926 r . , 'a to  i u d u z m r .  nej Biblint°kn Pnhi.A,.L ; ■>
dli od daty otrzym nia pisma sta- tyczące przekroczeń przeciwko usta- tych poviatćw f .K.U. oddzielne. z p0 wodów, iż wyżej wspomniany — P o w s z e c h n a  w v H 9 hv  „ n i .  ... ” cy/:i_.-. . ®j . ‘ .Lniwersy-
rosty. (S),

it ' i
wie o waice z lichwą i spekulacją

(jjjji; choćby świeżego magistrackie­
go powietrza- Mój panie! Czy ja mo­
gę oyć pewny, że wróc.wszy do do- 
m  nie zastanę nakazu płatniczego 
-a 2 UiyCie w tej oto pizecnadzce p o  
mieście tylu to a tylu milimetrów b.u- 
<t* z p o ln y c h  kamieni i tylu to a tylu 
milimetrów chodnika?

I nawet nie żegnając się, skoczy- 
cti ledtiutko z chodnika przez ryn- 
ŁAok na jezdnię t frunąłem dalej. 
Bezpieczniej chodzić po bruku i o-  
aattk od zużywania kamieni polny en 
będzie chyba mniejszy od zużywania 
.aorycznych płytek chodnikowych.

Zbierało się juz na zmierzch. F'zy- 
jOmniałem sobie nagie, żem nie ku­
pił kemierzyka. Masz tobie ba‘~>o re­
dutę!.. przepraszam., cnciałem posie ­
dzieć... karuzelę. Kołn.erzyk obiecał 
nu sprzedać na raty pewien kupiec 
starozakonny były pachciar* nieDO- 
szczyka mojego stryja. Wobec prze­
silenia finansowego, które^ zaszło 
jakże teraz sprawa stoi? Strwożyłem 
się. Przeleciały mi błyskawicznie przez 
głowę wszystkie nowe wyrazy, co 
po wojnie zDOgacity język polaki: sa- 
MŁcja... inflacja, waloryzacja... 1 rzy- 
sp'es/yłem tle mogłem kroku. Niech 
zapłacę 2 0  procent więcej podatku 
za zużycie bruków i chodników —

by'e mi kołnierzyk nie uciekł!
A prawie na drugą stronę miasta 

wypadło biedzm-.
Po drodze, przy całym pośpiechu, 

wpadłem oo cukierni. Przekonam się’> 
stoi czy leży nasza sytuacja finanso­
wa? W cukierni jak na giełdzie. Cia­
stko piętnaście groszy — dolar na 
miejscu. Ciastko dwaazieście gro­
szy — dolar poiuszył się. Tak sub- 
.elna łączność — prawie, że niedo­
strzegalna — istnieje . między wileń­
sk im i  ciastkami i zaatiantyckim d o ­
larem. Taka to przedziwna organi­
zacja teraźniejszego świata!

Zastałem c,astka — przedwczoraj­
sze. Nie pieczono świeżych w prze- 
zornem oczekiwaniu: co będzie? Czy 
można będzie podnieść uo 25 ciu 
groszy czy może mebędzie ani rusz 
pre.fekstu do podnoszenia?

Za ciastko zapłaciłem... 20 groszy.
Hrom a peklo! jak klną Czesi. 

Więc sytuacja nic poprawiła się? 
Złoty załamał się... jak do przeręoh i 
wyoosiać się z niej mc może. Oczy­
wiście! bpróbuj ty człowieku załamać 
się pod lód na niezupełnie jeszcze 
zamarźti.ę;em jeziorze. Sam minister 
Zdziechowski stamtąd ciebie me wy­
dobędzie.

Dopadam mego starozakonnego

skiepiku.
— Jakże z moim komierzykiem?
— Cu ma byc? Jest. Pan pierwszą 

.atę przyn ósł?
— Przyniosłem.... powiadam nie­

śmiało. Tylko ta... na złote... jak było 
umówione...

— Na złote? No, co rob;ć. U 
mnie słowo droższe jak cały majątek 
Żebym tak żony i dzieci nie zoba­
czył od dzisiejszego dnia.

Zapłaciłem pierwszą ratę. Przewa- 
lo yżowaliśmy dwie następne na ao- 
lary w stosunKu 5 25 do 12.50.

— Co ja wiem co m.iże być! — 
izekł przyjaciel n.eboszczyka stryja. 
Ja niechcę na panu zarób ć. Tilko co 
ja mam być stratny?

Wystawiłem dwa weksle na s u ­
mę weale kursu czarnej giełdy z onia 
bieżącego.

— Pójdzie dolar wyżej to pan do­
płać, — tłumaczył kupiec. Ci ja chcę 
żyra? Poco mnie żyro? Mme wystar­
czy pański honor. My się ju t  pora­
chujemy.,. dodał popatrując na mnie 
serdecznie. Pćński stryj, to, oywafo, 
nawet żadnej karteczki nie da... A oaj 
jemu P«nie Boże, kiólestwo niebieskie! 
Pamięta pan stryja, co? Pan do niego 
poaobny. Ale papuńcio pański był 
jeszcze podobniejszy.

Zawinięty w gazetę kołnierzyk 
wsunąłem oo k eszeni. Tak gładko . 
składnie doKonana tranzakcja popra­
wiła mi humor. Nie tak już chyba 
źle słychać z naszym złotym — po 
myślałem w duenu — jeśli żydzi go 
szanują. Co to jednak znaczy mieć 
własny pieniądz! Stanąt mi w oczach 
wizerunek Naczelnika na — ot, po­
miętym.. niedużym oapierku. A bank­
not! A zobaczcie ile wart. Panie Do- 
ar, z drogi. Złoty idzie!

I niewieazieć skąd zaśpi, wało mi 
coś w duszy:

Tadeusz Kościuszko 
Czerwone jabłuszko,
1 szyszka borowa — 
Imperatorowa.

Tak rak! S ys/ka borowa, szyszka 
borowa!.. I zdawało mi się, kiedym 
no raz drugi wvmienił Naczelnika, że 
wierszyk brzmiał jut:

Tadeusz Kościuszko 
Trącił dolar nóżką;
Girłd ukrócił psoty...
Wiwat polski złoty!

Teraz to już jakby mnie niosło 
powietrzem. Nie czułern od porywu 
ducha, ziemi pod stopami.

1 było to, niestety, najgorzej.
Ciemność wieczorna byk  już kom 

pletnie zapadła a znajdowałem się 
właśnie w ootębie dzielnicy, kiórą

Magistrat nasz, w niezbadanej swej 
troskliwości o dobro i wygodę oby­
wateli pozbawia elektryczności tylko 
co wiórek i co piątek — a mógłby 
przecie pogrążać ją w ciemność egip­
ską i każdego innego dnia.

Noc była ciemni choć oko wy­
kol... bliźniemu. Samiutka pierwsza 
kwadra Potrzebując przedostać się z 
Zawalnej na Wiieńską, namacałem 
narożną kamienicę i po paru wdepnię- 
ciach do rynsztoku natrafiwszy szczę­
śliwie na wąziutki chodnik, zanurzy­
łem się m  ośiep w czarną, jak du­
sza grzeszn.ka, ulicę Żeligowskiego.

Szedłem z wyc.ągniętemi przed 
siebie rękami. Co pewien czas wpie­
ra łem się niem. w coś miękkiego. 
Wówczas albo to coś odwalało się w 
bok ja szedłem dalej, albo mnie 
odrzucało, jakby cajym rozmachem 
na stronę i mimo mnie przesuwała 
Się jakaś masa jeszcze czarniejsza niż 
oiacz.ijące mnie ciemności, Musieii to 
być przecnodnie, z k'órymi zderzałem 
cię na wąskim chodn.ku.

Tylko zrzadka kioś zaklął lub obel- 
zywem ulżył sot;e  słowem. Po auso- 
lutnej apatji i bezgraincznen. godze­
niu się z losem poznawałem rodowi­
tych inoicn wileńczuków.

Nagie jakby dwa jakieś prożekto-

BIaŁOG kÓ J ,  4.X|I (PATJ Wezbranie wód ni. jezlorze Sic .tari spowoaewuto 
wielkie pjwodzie w okolicach miaafa. Powódź zniosła szereg mostów pomięazy Skutari 
i Tiraną. Przybór trwa dalej. - >

P a RYŹ, 4.X||. (PAT) Dzienn.ki donoszą z Norfoliru, z» na wjrorzerach Wirgmj- 
sza'sl straszny cyklon, który zniszczył częściowo miasto Narlouc. Komunikacja okrętowa 
przerwana. '

Porwanie konia zgran-cy
W  okolicy strażnicy g.amcznej Gniadziełowo Wielkie nieznani spraw­

cy porwali konia należącego do mieszkańca tej ie  wsi H ;polita Tarczynka 
Okazato się że' ślady wskazują iż sprawcy uprowadzili koma na terytorjum 
sowieckie. Sprawę przekazano do dyspozycji starosty pow. Dziśnieńskiego

(')

, , . . , , . gnid- jać przedstawienie amatorskie, w przyszłej kom.sji badań i nad rozbto- vfr' słc»ad konnsK która ma nosić
f'ó.ca oświadczy. że we1 sei wykup, w n zr,J' ukcnczory o^my trzech- k iren sj n  jego miał brać udział. jeniem omawiano głównie kwestję oficjalna nazwę- <óm sia orzv&o o-

J P- - , r , r ,  „ Ufan_ »  n a  *  r m ęC2" ’' klUS ! « « * • " * » »  PoL Uchwala IryDur.ala - wiej spraw.e w tej komijj. państw "azwą . „Kom,s,a przyfeolo
Wi w z r a s t a  . .Kosciol O. O. Mlsiona zy mai h nsf«. p l„  szt 0 |e po ljń jńrf  w W.l- zapadnie w poniedziałek W końcu wchodracych Jo  Redy Ligi Narodów, „ .au  poooono weiść DireOstawiaele

niłor-ł iifit nHnu/artu n,‘e kur? ukończyło ^9-ciu odczytano szereg dokumentów, pu- Chodziło c zadecydowanie, któ.e lS^państw^w tem^lO członków^Ra6
.... ....u  ....  ̂ wejść dy a 5 dobranych z pomiędzy, nie-

ro i t .o -  członków Rady.
ńi^ah r7p7wwvc"Tdekad wrz-snia r. b. za-  •” 7". -  ~r - - - - • v o v .a j„ o  o .iauouw  ^ u.- *. *vi,c.cni p.zysz.cgu iygou.ua. jeniem. Kom.tet przedstawi Radzie

H wywozn ■ SJOnarze Spełniają doniosłą rolę op.e- sant0rn nastąpl w dmu 7  g r a a .lia r b _____________________________________[  ______________________________________________________
Tych v. c.ą«u -aś dwuch pier. szych de. ad kując się d t m e m  Dz'eciąika Jezus .
bidziernika—40 tysięcy dekiaracj. wywo- oająrym przytułek setkom podrzu SAMORZĄDOWA. MIEJSKA stwie ska.bu t, pozyczkę - w .sumie grudnia 1925 roku o godzinie 7-ej
• h f c p  pow ,i ,*« i wynika, ie « .  bi. k» '  j  ^   3  _  |x) P o s l e d r e n lo  o l e o u .n  -  «• M a g is t ra t  d la  b e r r o b d t .  80.090 a .  na ńale w y d z i e r a n i a ,  wieczorem w Sah^ Śniadeckich U„i-

dyrekcją dyr. A.

ry o olały mme oślepiającą jasnością 
—był to automobil pędzący i-iicą Wi- 
leńsKą—a podczas gdym od tego lu- 
n ęcia mi w oczy przeraźliwym bla- 
skiemr zachw.ewał się z rozstawione- 
mi szeroko ramionami, coś ogromne­
go najechało na mnie od przeciwnej 
strony.

Krzyknąłem niemym głosem:
— Kirjelejson!
1 “ nąłem w głęboki—na szczęście 

—smeg tużr.awprost nowej rezyden* 
cji uizędu p. Komisarza Rządu.

X szelako niema tax okrutnych ta­
rapatów i tak haniebnycn cirkumsian- 
cyj, niema takich wędołów i wybo 
jow,. z których by się podnieść nie 
można było pizy pomocy byle tvlko 
dwóch, trzech przechodniów, paru 
posterunkowych. Pogotowia Ratun­
kowego, któiegokolwiek z oddziałów 
straży polarnej — i pozyczki zagra­
nicznej.

Egxemplum: ja, który żyw i zdrów 
ve oto słowa piszę i — zioty poiśkt, 
który, jaK wiadomo, podmósi się bo ­
daj czy nie już ao pasa dolarowi.

Skierka.
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tu utworów zmarłego wielkiego pi­
sarza, są poniedziałek i środa, 7-go i 
9-go grudnia. Wys'awa, mieszcząca 
cię w 3 gabinetach dostępna jest d:a 
zwiedzających w godzinach otwarcia 
czytelń od 9 rano do 6 wiecz.

— Przedstaw ienie w  szkole  
„Świt*. W poniedziałek 7 b. m. w 
okalu szKoły powsz. „Świt* (M. Po­
hulanka) odcęuzie s ;ę przedstawienie 
szkolne. Dla uczczenia parmęci Nie­
znanego Zołn.erza zostanie odegrana 
przez Koło .Samokształcenie* Schro­
niska ogoiowia Raturkowego dla 
uzieci chrześcijan w Wnnie, — sz'uka 
T arw ida" p. t. „Bez>mienni bohatero­
wie*. " —  ■ ...............

Dochód z przedstawienia, prze- 
zracza się na cele kuuuialno-ośw^t. 
Koia. Początek o godz. 7 pp. Bilety 
nrzy wejściu (—v]

— Obywatelski kom itet uru­
chomienia teatru „Reduta* w  
Wiln-e prosi wszystkie osoby i in- 
stytucje, które jeszcze nie zwróciły 
list składek otrzymanych od komitetu,
0 zwrot tychże i o wpłacenie zebra­
nych składek najoóźniej w dniu 10 
grudnia r. b. Listy składać naieiy na 
ręce p. dyrektora St. Białasa w Ban­
ku Polskim (ul. Mickiewicza 3), a 
pieniądze zebrane i weksle oddawać 
ao Banku spółek zarodkowych (ul. 
M.ck'ewicza 1), Zizeszenia, które zo 
bowiązały się do wpłat,'"rozłożonych 
na dłuższe terminy, proszone są o 
złożenie weksli na całą sumę skła- 
ueK zaaeklaiowanycn, a jeszcze nie 
zebranych w gotowiźme. Weksle te, 
wystawione przez osoby zbierające 
składką bęaą późnej wykupione przez 
me po zebraniu składek. Sposób 
zrealizowania zaaek arowanych sKła- 
v.ek jest kon tczny, gdyż komitet dą 
ży do urucnomiema teamu Reduty w 
Wilnie jeszcze przed świętami Boże­
go Narodzenia i musi w najbliższym 
czasie poczynić znaczne wydatki.

TE a TR i MUZYKA.

— Teatr Folski. Dziś ukaże się po raz 
dragi melonyjna aow lechmeiutiana cpe 
retka Stolza «Lzi-dzi». \X' rolach g łównycn 
występują: J. Kozrowsia, Z. Kosiński. L. 
Sempoliński, B. riorsKi S. brusik.ewicz i 
d. Witowski Reżyseruje L. Sempol.ński 
Operetkę prowauzi A. Wiliński.

— P rz e d s ta w ie n ie  p o r o łu ć n io w e  
Dziś o g. 4-ej pp wooec olbrzymiego po­
wodzenia wystawioną zostanie operetka 
utoiza Dzidzn w premierowej obsadzie.

— P o ra n e k  pośw .ęcony  K om pozy to ­
rom w ło ,k '« n  i rosyjskim Dziś o g. 12 
m. JO oaoęazie się w Teatrze Polskim po­
ganek poświęcony kompozytorom włoskim
1 rosyjskim. Ud., ił piorą; J. Krużanka, E. 
iguak S. Benom i R. Rnp’risztejn.

W program e: Bo.io, Esposito, Leonca- 
va!lo, Rossini, Verdi, Bo oa n, Czajkowski. 
Glinka, Ureczaninow, Krasin Mussorgski, 
Rachmaninow, KimsKi-Korsakow.

Ceny miejsc zniżone od iO gr. do 2 zł.
— o o n e ty  K rym sk te .  Na proś­

bę T-wa Przeciwgi uźliczego dn.a 
ó XII w niedzielę r. b. o g. 6 pp. w 
gimnazjum S.S. Nazaretanek zostanie 
pow.otzony koncert: „Sonety Krym­
skie-* słowa MicKiew.cza muzyka 
Moniuszki. Dochód całkowity przez­
nacza się na rzecz Przychodni Po­
ra cm j przy Wileńskim T -w e  Prze- 
ciwgruźiiczem. Wejście 1 zł., ala 
studentów i młodzieży szko.nej 
50 gi.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE.
— (x )  Ujęcie w s p ó ln ik a  fałsz - 

czy bankno tów ..  W dniu 3 grudnia 
to. oigany policyjne w W.lejce po­
wiatowej przyaresztowały żyda Elję 
Poiar.ta mieszkańca m. Dołńinowa w 
czasie, gdy Polant usiłował puścić w 
ooieg fałszywe żO-siozłotowe ban­
knoty. Podczas badania Polant nie 
chciał ujawnić miejsca nabycia fał­
szywych oanknctów.

? — (i) Śm ierć  p rzy  pracy . W 
dniu 5 grudnia robotnik kolejowy 
Józef Żelczno zajęty przy pracy w 
specjalnym wagonie, służącym do 
oczyszczania śniegu zosiar przez kor­
bę aparatu oczyszczającego uderzony 
w głowę i poniósł śm erć na miejscu 
Zwłoki do czasu nadejścia komisji 
sanitarno śledczej zabezpieczono na 
stacji Kiena.

s

■ ■i a b  ■■ ■ m m b i  era a a B a m w B B M B  . a a  j ś a j  n ■ s«  u.‘a sa b  a  . j ł . a «  a ł *■ « «  ^  xs w a  t-n ar a  na Si r ̂

W  C JA  W S C H Ó I9 Ń IA . e t o k o «
J e d y n e  w  P o ls c e  p i s m o  c o d z ie n n e  p o ś w ię c o n e  p r a k ty c e  życ ia  g o s p o d a r c z e g o  
N o to w a n ia  w a lu t ,  d e w iz  i akc ji .  Ceny z ie m io p ło d ó w ,  d rz e w a ,  b u d u lc u ,  n a w o z ó w  sz tucznych , 

d  !=: i=r m a s z y n  ro ln ic z y c h ,  m a n u f a k t u r y ,  i t. d . .  k r a jo w e  - i z a g r a n ;czne.

D ostaw a do biur — — — na żąd an ie  w y s y ła m y  poeztat —* — -— abon am en t przy|mu^e:

-A)enda .Wschodnia
Wilno, Mickiewicza 4, te lefon  2 — 43 i 223.

T ^ ~ iK P fw ifg i* - -n a « Ł g ia i in a w .w

. — Pożary. Dnia 4 bm. o g. 13 m. 30 
w lokalu szkół,- żydowskiej przy ul. Zawal- 
nej 68, należącej do <Misz i,eres Chojlim», 
wskutek i-lnesro rozpalen;a pieca żelaznego 
zapati  „ię sutit. Straż ogn- wa pożar stłu- 
m.ła O g!eń zniszczył część sufitu. Wypad­
ków z |udźm; nie było.

— We ws Kołnota gm PoJbrzesk ej 
wskutek wadliwego urządzenia p eca spalił 
się dom mieszkalny Jadwigi Kaiuzelowcj. 
Straty wynoszą 1U00 zł.

— We wsi Maeulany gm. Smorgoń­
skiej spłonęła stodoła nr szkodę Wiktora 
Dureiki. Straty wynoszą T3U0 zł.

— W lolw. Małe-St-asze gnr Aleksan- 
d-owskiej spabł się dom Bolesława Jabłkow- 
skiego. Straty wynoszą 7.480 zł.

— N ag ły  zg o n  Dnia 4 om. o g, 14 m 
45 w !oka'u piwiarni E i  Chajlańskiej (K oń­
ska 3) d o  upływie 3 minut po wejściu do 
piwiarni nagle zmarł 50-ietni Josiei Kronik. 
Przyczyna zgonu nie ustalona. Trupa od­
stawiono do kostnicy przy szpitalu Sw. 
Jaaóba.

— Ujęcie podpalaczy .  Dochodzenie 
ustaliło, iż pożar we wsi Wojcisze gm. Mo- 
łodeczanskiej powstał wsku ek podpalenia 
na tle zemsty osobistej przez Bazylego 
Odyóca.

Udyniec był pod n adzorem policji, miał 
bowiem jn i w Sądzie Okręgowym w W  lme 
sprawi o podpalenie stogu sian .

Podpalacza aresz'owano i wraz z aktam 
sW erowno do j ę t e g o  Ś.edczego.

— Ucieczka a r tS i to w a n y c h .  Dnia 4 b. 
j], o g. 21  za pomocą przepiłował ta kraty 
zwiegli ze szpitala VVojskowego Ooozu Wa- 
ro w re io  Wilro st. wachm, 3 p. strzelców 
Marjan Kauze i szereg. 86 p. p. Józef Bro- 
tasiewc-. Pościg zarządzono.

— Śmierć o o d  n o la im  pociągu . Dnia 
3 bm. na szlaku Landwarów-Leśuo trafił 
pod pociąg towarowy Nr 764, idący z Wil­
na do Warszawy, stróż kolejowy Józeł Czer 
wińsk- zam . na przystanku Leśno. Zwłok 
yrnże pociągiem pizewieziono do Rudzi 
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Kino-Teatr

ł i e l i o s “ K
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kresie szesciu

nl. W i l e ń s k a  38.

f o a . i r  W  S 3 L H h  " T i Ż . X ?  'V  V  . z iamat | \  kresie szesWu r j * , .  n i*p  pianino
5 "S V  V  osnuty na tle zy- V  j(|as gimnazjum. L ip f s ;  jup jor„

£  * c ’a Warszawy. Mr rolach gł. poiski Oajdarow — J u l ju sz  Sym. urocza Marj B a ice rk iew iczó w n a  poszukuje student wy- ^  tepjan w dob-
^  <u a  1 premjowana piękność H alin a  Łabęcka  przy udziaie najlepszych artystów Swietc-a grał — Luk= działu humamstycz.ie- rym sta lle .  Wiado-
Q l i j  su ow wy,iąwn! Przeszło 40 toalet firmy «Herse». Począ ek o ę. 4, 6, 8 i 10 wiecz.

Miejski Kifliiatagraf
K U L T U R A L N O  O Ś W I A T O W Y

SALA MIEJSKA (ul. OstroDramsua 5)

D ,m  ś u ę o z i  e w y św i e 1 1 a u e 1 1 I m v

1. Pogrzeb ś. p. S te fen s  Żeromskiego
a T T i l m  AAJC  T T i l m i o ;  tłw a z d *> gwiazdeczki i ksi-życe eSwnd.

* O  * 7 7 7 1  W  i  f / i  <Iz Kzkic 7. dziejów kinematogratji (6 aktach).
P I Ę C I O R O  URW ISÓW  (sztuka iilmowa w 6 aktach). !

7 grudnia w poniedziałek, będą łryświetlane filniy: 11 Bohateiowie areny kom. w 2 akr. 2) 100 dolarów nagrody komed. 
w 2 ikt. 3) Fatalna trrzyuastka farsa w 2 akt .  4) lmć Jack i chińczycy w 2 akt. niesamowitych przygód. KASA CZYNNA;
w Niedzielę od g. 2 n. 30 we Wtoiek 8- X l  od g. 2 m. Jo w inne Jnie od g. 4. PORZĄDEK SEANSÓW; w niedzielę
od e 3 Ku.e wtoiek 8 X I od e. 3 w inne dni o i sz. 4 m. 30

Kino Kameiame Dzls wyoi.ne auydzieło sezonu! w-g

ul Minkiewicza 2? “ Potęga hrylaniów
powieści znatijej nowelis ki Cy.ith'1 Stockey

dramat salonowy w 8 aktach osnuty na ile 
prawo; iwego zdarrenia. Uro'ze amerykanki
Eibi D an ie l  A n n a  N ilsso n  i słynny 
J a m e s  K »rkw ood  w rojach ijównych.

go U. 5. B Łaskawe mość w administracji 
olerty niśnuennic pro- «Slowa».
pi skierowywać d o —  ̂
Adm, aSłowa" dla h k  i Tr̂ f-r a i i

Dziewulskiego, ^ ^K wykwalifikowana
 i poszukuje jakiej-

M ieszk a n ie  gS&jf* ^
2 3-ch pokoi Pos.ada chlubne refe- 

do wynajęcia. rencje Łask. ofeity 
Momnszki 30 — 5 do Admin. «Słowa»

 __________________ dla W. L.

ę P r z y jn ie T4W g

Kasa Chorych m. Wilna
na mocy art. 53 ustawy z dnia 10 
maia 1920 r. o przvmusowem ubez 
pieczeniu na wypadek cnoroby po 
dajć do wiadomości, że dnia 7 XII 
1925 r. o godz. 10 rano w lokalu 
S-ki „Autoruch* przy ul. Wileńsk e; 
Nr. 8 i'odbędzie się licytacja rucho­
mości należących do tejże oszaco­
wanych na sumę zł. 1200 składają­
cych się z 6 samociiouów na pokry­
cie należnych na rzecz Kasy C ho­
rych opłat w kwocie 1053 zł. 70 gr. 
oraz opłat skarbowych w kwocie 
5,500 zł.

Ruchomości obejizeć można w 
dniu licytacji od godz. 9 rano, spis 
zaś lakowych codziennie od 
12 w Oddziale Egzekucyjnym 
Chorych (Dominikańska 1 5).

9 cio 
Kasy

od r. 1843 
i s t n i e j e

ul. Ta­
tarska 20 

j a d a l n e ,  
s y p i a l n e ,  
s a l o n o w e  
i ga,bi i e to  w e  

kredensy, stoły, szafy, łóżka i t.d. 
W ykwintne — M ocne — N iedrogo
S P R Z E D A Ż  NA R A T Y

D i m n

M EBLE Ogłoszenie.

P R A C O W N I A  C Z A  P E K

A .  M  I N I  C E R A ,
ul W ileńska  21 (wejście 2 bramy).
Na składzie są różne czapki uczniowskie, 

cywilru, oraz woj ko we.

KRÓL KALOoZY

„O I S L A V E D“
C ałkow ita  gw arancja za wysoką jakość 

KALOSZY
i ŚNIEGOWCÓ'V 

f a b r y k i

G1SLAVED SWEDEN

H a n d l o m .
ul. Trocka 11 (w podwórzu)

____ „V.__ • .

PRZYJMUJĘ ZAPiSY NA

K O M P L E T  
, PRZEDSZKOLA

dla dzieci źe sfery inteligentnej, 
Antokol 54 A — 3. Studmcka.

■1 1 £3 £1

Zatw ierdzone prrez Mtnis^erjum Spraw  
Wevc etrznych

B I U R O  R E K L A M O W E

Stefana GraboWskteęio
w  Wit-nTe. ul. Mickiewicza róg Garbarskiej 

Nr. 1, tel. 82.
PRZYJMUJE ogłoszenia do wszystkich - bez wyjątku 
pism, wychodzących w Wilnie 1 w całej Rzplitej Polskiej

Warunki najbardziej dogodne.

pokoje
  z

przedstawiciel- ‘“ -r  “ ** '‘“ -oddziel 
siwo solidnej firmy na n ®ra " reJ4Ciem,z mebla- 
W ilno. Posiadam sze- W  u p Ji“'s do wyna- 
tokie znajomoścI.Moyę j?cla Antokolska 54 A. 

wsaJ przedstawić rekomen- m - 3 Sludnicloctu 
™ t j ^ ,: dacje od znanychOkazja

tylko komu trzeba kir- osobistości. Łaskawe KOBIETA ~ LEKA p7  
ptć lub tez sprzedać w tc t , J-ier0wać ń ,  . n  « . . £
Warszawie albo zagra-do Admir a  \] A R S C L S
m rą  w biarizy samo- D0D , p rz-dstawiciO al . - “  . C
chodowej 1 teci-ii. 7- ł ł ‘ ' at~ lcle|>- A k u sze r ja  i ch o ro b y

D.r MED.

, 1- .:sw

Magistrat m. Wilna wydz'erżawia 
a rogą konkursu folwarki Wielkie 1 
Małej Leon szki na term n 6 letni od 
1 kwietnia 1926 r. Pożądanenr są 
p io p o z y c j e  ro ln ik ów  z a w o d o w y c h ,

Osoby zgłaszające się do prze­
targu na wydzierżawieni folwarków 
tych winne złożyć zawczasu do ka­
sy miejskiej kaucję w sumie 200 Z'o- 
tych za Małe Leoniszk i 300 zło­
tych za Wielkie Leoniszki.

Propt zycje należy składać do Wy- 
cziału Ziemi Miejskiej w zapieczęto­
wanych kopertach. Otwarcie kopetł 
odl ędzie się w dniu 10gruarra 1925 
roku o godzinie 12 w południe.

Magistrat zas irzega  sob^e prawo 
wyooru dzierżawcy niezależnie cd za­
proponowanych przez niego warun­
ków.

O niezbędnych remontach i e- 
wcmualmm przebudowent-j zabu­
dowań, oraz o innycn wa'ut'Kacn 
dow iedz ie  się w Wydziale Ziemi 
Miejskiej (Dominikańska 2, wejście 
z podwórza Straży Ogniowej) w dnie 

1 godziny biuiowe.
Magistrat m, Wilna.

m

SFftłdzleMa Fnlno
Kresowego Związku Ztemian

Zaw a.na 1; teief. 1 — 47; teief. 
bucznicy kolejowej 4 — 62

s c z n o s c
p r m t u c e n c i  r o l n i ! !

Wydajemy za liczk i  pod zastaw zboża. !
NAJWYŻSZĄ CENĘ za zboże (żyto, owies, pszeni­

cę, jęc7n,ień~i sien.ię lniane) producent osiągnąć może 
dostarczając ziarno jednolile, dobrze oczyszczone stano­
wiące przez 10 towar eKsportowy

Pos^dajac składy zbożowe, doczyszczające ziarno a 
zarazem będąc w tlałyrn kontakcie z firmami zagramczne- 
mi w Rydze, rozpoczęliśmy wydawanie zaliczek pod zastaw 
do 50 proc. wa tości. Zbożo po odnowiedniem doczyszc; eniu 
wysyłamy zagranicę.

Zwracamy uwagę na: 1) Ulgi taryfowe przyznane
przy eksporcie zboża przez Ministerstwo Kcdei na łamane 
listy przewozowej 2) Ciążenia znacznej treści Województw 

' Wschodni li ze względów gieograbcznych ku portowi w 
Rydze; 3) Niskie laryfy kolejowe na Łotwie.

Wszystkie powyższe czynu ki uwydam.ają rolę Wilna 
' jako bramy eksportowej w której zbiegają się wszystkie 

Imje kolejowe, łączące ctogą najkrótszą i najtańszą Ziemie 
Wschodrie z Bałiykiem.

O w aninkach dowiedzieć się m ożna w  
B^jrze Spółdzielni Zawalna 1.

nej, zawsze na z|cce- p r M F n  « o _b i e c s #
nie „ o m n le ln a  0d- t  V . ™ 1 . przyjmuje od 1 — 2
pounecizialnóści, _ i' ( .  M3HX0WSkl * 7 ;8 , * •  W - f e j

wiej na zasadach p o ś -0 r dyn ,,= od > -  6 -------------------------------
redn.czo - komisowych 3 . J0  1 5  ̂ f  >rsiążkę w języku
7aj, lwi Firma K. S. irancuskim z;u -
Kymowicz i 3-ka„ Je * —— —  - — —  * X  bic lą 
neralna reprezentacja B K aszynis ika  - biu- na ulicy Trockiej luO 

I amerykańskich samo- /  y  1 raus tka  poszu- Pohulance, Uczciwego 
chodowych Łuryk kuje pracy, znalazcę upraszam .o
„Gray Gotfre i8on“ i Posiada reierence. zwrot za sow'tem wy- 
<.',tewdrt*. w Warsza-Adies; Bernardyński nagrodzeniem M.-Po- 
w e  u Nowowlejs a zauł. 11 — 4, hubanka i5 — 13.
22. TeŁfony: 5T1 —11     — .. — —  ___________________
i 232—71 P.8 . Poszu- - Akuszerka . .
kiwam są solidni i , ł f  uuolrz D  ntjdiilstka J„
energiczni ajenci- o s i i i a i u  ws>jv<» ł - <  Dz.e.zkamec mi- 
przedstawiciele pro- przyjmuje ou goJz. •  SZa aracownicz- 

wincjonalnf. 9 do lb. Mickiewicza ka Kasy Chorych zre- 
46. m. 6

Dla znaw ców  i sm akoszy
prawdziwą Starą 
W ód k ę l i t e w s k ą

but. 0,6 litra a zł. 6. 
p o l e c a

w^ n A- Januszewicza
Zamkowa 20-a, Telefon 872.

dukowana poszukuje 
pracy. Adres- ul Swtę- 

ciańska 4 ni. 2.

okói umeblowany 
-najęci 
za;azP .

do wynajęcia od 
z a a z  

Arsenalska b m. 1 .

JABŁKA!! uości 7 majątków. Oter- 
ty z p-idrniem ilości i ceny proszę kierować " “„c '!" '  
do BIURA OOLOSZBŃ S.-JUTANA. Wilno, muszk0> 

Niemiecka 4 dla B.S.

Zgub. książ. wojsk., 
wyd. przez P.K.U. 
— Ciechanów na 

inr. Tadeusza Lewan­
dowskiego, zam. przy 
u). Dunajek 6,(unieważ­

nia się.

Zgub. tymcz. zaś­
wiadczenie be .• 
term. urlopu, wyd 

31-V-2i r, przez D w o 
8 ! dp. Grodz. P. Strz. 
na im. Justyna Jar- 

unieważnia 
się.

Zgub. książ wojsk.,

Wy-  ^UncZ uĘim
znajdziecie w dużym wyborze oraz zabawki w incen teg i  Rakor -

n r choinkę w sklepie skieno, zam. we wsi
B a z a r  y - / y t ' v ć r m  S z k ó ł  p 0di;opc:owie u okr

V( ielka f l r 66 m. Wilna, unieważ-
Fiacowma sukien, bielizny i trykotaży na m a  się.

miejscu.

N ie p o t r z e b u j ą  r e k la m y  ty lko  SZvV FDZKIE ■

M r « --------
A 7 « „ri i.izrÓT sCi-.ri v >•;? "4 łńM/i*,- fiŁ* z. -V 99 a lm o

i na,nowsze fasony—całkow ia gwarancja-, detalicznie i hurtem 
£j TANIO sprzedajeZ n n  -  _  r  B Z k M J A  IN l OJ sprzepisoKie mi L. 2. P. — ILI4ŁICIS3

■ ■ rr—■ r~r~M r r i  m  m~■ ■—n w~i~m m  UM Tira ninT uant mm «i mu ..........   i ■ ■ €  ^

IKiint
ul. Wielka

.4,1

awsEsrsKwan ■....  aiiaziź BaaaKsuzi i£aaa.aeiaKia w -w  %d< iS. r i n  ® a s rw flh w t
m m m m  uam ai tnuu

ARKADJUSZ A W E R C ZEN K O

Zart Mecenasa.
Rozdział XIV.

Laleczka w chodzi w  modę
Zderzają się w P etersburgu  nie-  

iz lele  d z -w n e  jasne, D ogod n e ,  L.edy 
j o w ie l i z e  siaje s ię  c z y s t s z e  i ś w ie l -  
ze .  n>ebo przybiera b a r w y  jaskraw e,  

> s ło ń ce ,  n iby d z ie w c zy n a  rosyjska  
v purpurow ym  sarafanie, idąca do  
^e-Kwh raao^na, w s łu ch a n a  w mia- 
o w y  u z w ię k  w e s o ł y  i p o w a ż n y  
j z w o n ó w — s ło ń c e  św ie c i  radośr ,e, 
w ’ątecznie...  I dnie p o w s z e d n  e, ich 
roski kryją się , jak szare, stare g a d y  
—w  d u sz y  r a c o śc  zaDanowuje bez-  
v ie d n ie  i u czucie  szczęśc ia .  TemDO 
• 'd z ie n n e g o  życia m iejsk iego  "taje 
uę l e m w s z e  i bardziej h a im c n ijr e ,  
i z ło te  p y łu  odrobinki tańczą w e s o ło  

lekkc w  przyjaznym p rom ien iu ,  
; óry przem knął się p zez  szparę za- 
i jn iętej  portje iy  i g ła sz c z e  w z o r z y s ty  
'yw 3n  nad łeżk iem .. .

S zcz eg ó ln ie  radośnie zatańczyły  
>,te w  prom ieniu , rozpostartym  nad  
óżk iem 'L a leczk i  g d y  o tw orzy] ocz y .

Poranne d z w o n y  cerk e w n e r o z s ie -  
v s ły  s w e  dźw ięki,  krągłe, e lastyczne,  
zk  piłki i ki ka takich piłek— ó ź w  ę-  
:6w od b iło  s ę  o  śc iany poKoju La- 
eczki, zakręciły w  tańcu sk oczn ym  z 
jyłek w  promieniu tańczącym.

Wesoły ten bal poranny roz­
budził ostatecznie Laleczkę, sprowa­
dzając go z krainy snu—do życia.

Wyskoczył z łóżka, narzucił szla­
frok, poprosił o kawę z pierożicami 
od Filipowa, wykapał się , oświeżo- 
ny, specjalnie uszczęśliwiony świą'e- 
cznośc.ą nastroju dnia dzisiejszego, 
zasiadł do odczytania gazet. W kro­
nice literackiej znalazł wzmiankę o 
sobie:

.Zyskujący sławę poeta W. Szeł- 
kownikow, wyjeżdża wkrótce do 
Mech na Capri, tam, pod włoskim 

niebem pracować będzie nad nowym 
poetnatem*

Laleczka uśmiechnął się i pokiwał 
głową z wyrazem przyjaznej pobła­
żliwości :

— Ach, Motylku! Motylku! Wie­
cznie coś wymyślisz nowego. Robi 
to zreszTą przez przyj źń dla mnie. 
Jaki tam po tm a’? Nie mam żadnego 
tematu. A dobrzeby było wydać 
istotnie poemat W  grubych trzech 
tomach..

7nów  dźwięcznie i mocno tozltgły 
się dzwony niedz:elne. Laleczce dźwię­
ki te przypomniały coś, nagle rzucił 
gazetę i uderzając się w czoto za­
wołał:

— Boże mój! Zapomniałem zmó­
wić Dacierza.

Było to jego pcjęciu wielk-e wf 
dać przestępstwo (jakże ooorav ić ta­
kie zapomnienie?) — gavż n-dychmiast

ukląkł przed obrazem świętym, wzno­
sząc ku Bogu modlitwy kró:kie i dłu­
gie, w  których Tączyły r;ę zgodnie 
prośby i dziękczynienia za doznane 
dobrodziejstwa: prosił o radość i 
Siczęście dla matki, nla ojczyzny ca­
łej, dla Mecenasa, Moty ka, Kuzi i No- 
wakowicza — tych oddanych, wier­
nych przyjaciółfptosD by .Wyżyny* zy­
skały powodzenie i mogły zwiększyć 
nakłao; dz.ękował za talent, którym 
Pan Bóg tak hojnie obdarzył; najpię­
kniejsze modlitwy niby girlandę kwia­
tów prośoom o szczęście Jabłonki 
poświęcił, nie zapomniał tez o jej ru­
dym przyjacielu  i westeunął do Boga 
o wieczny spoczynek dla jego nie­
szczęsnej skołatanej auszy.

Czystą m'ał duszę Laleczka, a serce 
jego wznosiło się prośbą gorącą ku 
Wszecnmoeiemu z równie czułą pro­
stotą synowska, z jaką mały chłop 
c z y k  wyprasza u matk: swej gaiść
oizechów.

Skończywszy z obowiązkami reli- 
gijitemi, odważnie jjut pogrążył się 
w sprawach życia świeckiego, wypił 
więc szklankę kawy z ciepłemi jesz­
cze pierożkami, i zaczął pisać list do 
milki na prowincję, list egzaltowany 
w którym opisywał tryumfy, jakie to- 
\va zyszyły jego pierwszym r.a niwie 
li era.kiej krokom. Pisał o swych 
w ’ernych prz/jacielach. Mecenacie i to- 
warzyszacn jego. o Jaołonce, którą 
okresiał śmiaro, jako najlepsze stw o­

rzenie Boże na ziemi, o poemacie 
trzytomovżym, który zamierza napisać 
(tak ziarr o żarowe, padając na żyźną 
gieoę szybko wschodzi), o stosunKach 
w redakcji, o gospodyni u które; 
mieszkał,— i o w n lu  innych rzeczach 
jeszcze pisał Laleczka, wiele myśli 
płodnych i wiadomości cennych prze­
lał na papier, wiele) głupstw i ba­
nalności wcisnął teź do tego listu 
czuląc instynktowne, źe serce rodzi­
cielskie, pochłonie z ladością każdy 
szczegół, nie pogardzi niczem i wy- 
oredzać nie bedzie.

Zaledwie list skończył, gdy do 
d zwi zastukano:

— Pioszę — zawołał Laleczka.
Wszedł mężczyzna o twarzy me-

golonej i biegających oczach, w ub­
raniu meskiem, wytartem i błyszczą- 
cem, w spodniach zabiwnie wydę­
tych n3 kolanach. Wsunął s ę ao  po­
koju z niskim ukłonem i ruchem 
zmanjerowsnym, p i2ypominającyrn 
reweransy kelnera otrzymującego 
dobiy napiwek.

— Przepraszam, że tak bez cere- 
monji wD aaam . Święto. Odooczynek. 
W.em o tern. Lecz prasa _est bezli­
tosna. Potwór. Przeżuwa swemi zęba­
mi całą istotę ludzką.

Należy zauważyć źe w stosunku 
do przybyłego potwórprasa mu­
siała odnieść się z pewnem polito­
waniem, bowiem prócz nawpołrgry- 
zionegc krawatu i ostrzęmorycn

spodni — nie znać była na nim bez­
litosnych zębów prasy.

— Tak, dosadnie pan określił 
prasę, — zgodził się łaskawie Lalecz­
ka. Czem mogę panu służyć?

— Jestem przedstawicielem re­
dakcji „G w azoa Wieczorna*. Przys-

— Zmiana nomenklaiury jpowiatu 
Dumłowickiego na Postawski Jjnastą- 
łano mię. łnterwiew. Pan pozwoli?

Serce Laleczki uoerzyło silniej i 
ścisnęło się słodko radośnie. Uczuł 
sic kołysany, jak na fali, wzbierała w 
nim radość i opadała znów. ustępu­
jąc mieisca wzruszeniu.

— Co pan mćwi... Tak, doprawdy, 
czuję się niezręcznie. Czemu się pan 
fatygował... Mógłoym sam przyjść do 
redakcji, jeśli rrzeba.

Twarz nieogolonego gościa wyra 
ziła przerażenie i zachwyt: — Czyż 
to można! Czyżoyśmy mogli faiygo- 
wać tak wieków... (chciał powiedzieć 
.wiekowego*, lecz spojrzawsy, na 
mtodą dobrdtbwą twarz LóleczKi, za­
trzymał się na pół słowa), tak po ­
pularnego człowieka! A więc... za­
czynamy?

— Pioszę bardzo! — pośpiesznie 
zgodził się poeta. Ale może pan 
pozwoli kawy?... Oto bułeczki, masło, 
pierożek...

— Już jadłem śniadanie właści­
wie — zamruczał reporter, rzucając 
się jednocześnie na w sz y s tk ą  Dto- 
ponowane produkty z taką pasją, te

słowa jego o zjedzonem śniadaniu 
traciły wszelkie pozory prawdopo­
dobieństwa. Ech, oo takiego pie­
rożka dodać by należało (parę kie­
liszeczków!...

Na twarzy Laleczk’ ukazał się 
wyraz rozpaczy!

— Ach, cóż za nieszczęście, Boże 
mój! Wódki nie mam akurat! Jak 
moełem tego me zauważyć! Mam 
trochę czerwonego wina.

— Czy pan pije czerwone wino?
Reporter zakiwal radośnie głową

i zamiuczał energicznie, nie mogąc 
ustami pełnerm wypowiedzieć się jaś­
niej, zrozumiałem jednak było, że ko- 
lot szapoju jest d.ań aDsolutnie obo- 
jęlr.y

Nasiliwszy się wreszcie i dopija­
jąc ostatnią kropię wina oparł się 
wygodnie o po ręcz fotelu i oznajmi 
chcąc widocznie ^wytłomaczyć swó 
wilczy apetyt.

— Spacer, rozumie D an, ajablo 
wpływa na apetyt! Gdzie się pan 
urodził?

— W Symbirsku.
— Ładne miasto. Koniecznie tam 

pojadę. A więc zapisuję: miejsce 
urodzenia — Symbirsk. Uczył się 
pan’

— Uczyłem się.
— Miał pan rację. Nauka, jak 

się to mówi — to światło
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